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Moskwa (PAP). Podajemy tekst 
pisma J. W. Stalina do prezydenta 
Niemieckiej Republ:ki Demokratycz 
nej — Wilhelma Piecka i premiera I 
rządu Niemieckiej Republiki Demo- | 
kratycznej — Otto Grotewohla. 


Do Prezydenta Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, Pana Wilhel- 
ma Piecka. 


Do Premiera rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Pana 
Otto Grotewohla. 

Proszę panów o przyjęcie dla! sie- 
bie i — w osobach panów — dla na- 
rodu niemieckiego — gratulacji 
z okazji utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i wybo- 
ru pierwszego z panów na prezy- 
denta, drugiego zaś — na premiera 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. 


Utworzenie pokój miłujacej Nie- 


Radzieccy 


działacze kulturalni 


przybyli do Nankinu 


PEKIN (PAP). — Do Nankinu przy- 
była delegacja radzieckich działaczy 
kultury ze znanym pisarzem Aleksan 
drem Fadiejewem na czele. 

Delegację radziecką powitali na 
dworcu pizedstawiciele władz miej- 
skich, Armii Ludowej, organizacji par 
tyjnych t spolecznych oraz przedsta- 
wiciel ambasady Z5RR w Ludowej 
Republice Chin, W dniu 13 paździer- 
nika odbył się koncert, w który 
wzięli udział artyści chińscy i ra- 
dzieccy. r. > 


Komunistyczna Partia Włoch 
żąda nawiązania stosunków 
z Chinami 


Ludowymi 


RZYM (PAP). — Senator komu- 
nistyczny Terraccini zgłosił w sena- 
cie interpelację w sprawie natych- 
miastowego uznania przez rząd wło 
ski Chińskiej Republiki = Ludowej. 
Interpelacja podkreśla, że Włbcny 
przez uznanie Chińskiej Republiki 
Ludowej zyskają sympatie wolaych 


stepu oraz będą miały możność as- 
wiązania iścflejszych stosunków“ 
handlowych z Chinami. 

Interpelacja domaga się, by rząd 
włoski zerwał stosunki dyploma- 
tyczne z rządem Czang Kaj - Szeka. 


Cdezwa KP St. Zjednoczonych 
w sprawie Grecji 


NOWY JORK. (PAP) — Komuni- 


styczna Partia Stanów Zjednoczo- 
nych ogłosiła odezwę w sprawie 
Grecji. 


Odezwa tą stwierdza, że amerykań 
ska opinia publiczna oszukiwana 
jest przez własny rząd co do istot- 
nych źródeł tragedii narodu greckie- 
go, zawinionej przez imperialistów 
anglo- amerykańskich, pragnących u- 
jurzmić naród grecki i uczynić z Gre 
cji swą kolonię. Odezwa piętnuje 
postępowanie imperializmu amery- 
kańskiego, który przez faworyzowa- 
nie renegatów titowskich i monar- 
cho-faszystów greckich stwarza stan 
niepokoju na Bałkanach. 

Odezwa wskazuje na ogromną 
ilość ofiar interwencji amerykań- 
skiej i terrorn reakcji greckiej i wzy 
wa postępowe koła amerykańskiej 
opinii publicznej do walki o wyco- 
fanie wojsk ar z Grecji. 


Ustawa regulująca stosunki 


między Państwem 
a Kościołem 


uchwalona w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). — Czechosłowackie 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
jednomyślnie projekty ustaw o utwo- 
rzeniu specjalnego urzędu do spraw 
kościelnych i o świadczeniach mat. 
rialnych Państwa na rzecz „Kościoła 
i organizacji religijnych. - 
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PISMO GENERALISSIMUSA STALINA 


| do prezydenta i premiera 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


mieckiej Republiki Demokratycznej 
jest zwrotnym punktem, w dziejach 
Europy- Nie ulega wątpliwości, że 
istnienie Niemiec  Denfokratycznych 
i pokój miłujacych obok istnienia 
miłującego pokój Związku Radziec- 
kiego — wyklucza możliwość no- 
wych wojen w Europie, kładzie kres 
przelewom krwi w „Europie i unie- 
możliwia ujarzmienie krajów euro- 
pejskich przez imperialistów świa- 
ta. 


Doświadczenie ostatniej wojny wy | 
kazało, że największe ofiary w tej | 
wojnie poniosły narody niemiecki 1 
radziecki, że te dwa narody rozpo- 


(tiny jednolitych 


aN. 


rządzają największymi możliwościa 
mi w Puropie „alla przeprowadzenia 
wielkich akcji 6 światowym znacze- 
niu. Jeślite dwanarody wykażą swe 
zdecydowanie do walki o pokój z ta- 
kim napięciem swych sił, z jakim 
prowadziły wojnę — to pokój w Eu- 
ropie uważać można za zapewnio- 
ny. 


W ten sposób, zakładając podwa- 
demokratycznych i 
miłujących pokój Niemiec, dokonuje- 
cie zarazem dla całej Europy wiel- 
kiego dzieła, zapewniając jej trwaly 
pokój. 

Możecie nie mieć watpliwości, że 
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krocząc po tej drodze i umaeniając 
sprawę pokoju, spotkacie się z wiel- 
kim zrozumieniem i czynnym popar- 
ciem wszystkich narodów świata, w 
tej liczbie amerykańskiego, angiel- 
skiego, francuskiego, polskiego, cze 
chosłowackiego i włoskiego, nie mó- 
wiac juź o miłujacym pokój naro- 
dzie radzieckim. 

Życzę panom sukcesów na tej no- 
wej, chwalebnej drodze. Niech żyją 
jednolite, niepodległe, demokratycz- 
ne, miłujące pokój Niemcy! 

STALIN. 


Depesza Marszałka Rokossowskiego 


do Marszałka 


WARSZAWA (PAP) — Marsza- 
łek Polski, Michał Żymierski, otrzy- 
mał następującą depeszę. 


o 
Ministra Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Marszałka Polski 
Michała Żymierskiego 
Warszawa 
Proszę przyjąć, Panie Marszałku, 
ode mnie i podległych mi wojsk naj- 
serdeczniejsze życzenia dla Pana, 
wszystkich generałów, oficerbw, pod- 
oficerów i szeregowców bratniego 
Wojska Polskiego w dniu 6-ej rocz- 
nicy bitwy pod Lenino, gdzie radziec 
cy i polscy żołnierze wspólnie prze- 
laną krwią w walce z wrogiem sce- 


. « 
Zymierskiego 
mentowali nierozerwalne braterstwo 
broni między armią radziecką i od- 
rodzonym Wojskiem Polskim. 

Na całym szlaku bojowym, od Le- 
nino do Berlina, polscy żołnierze do- 
wiedli, że są godnymi, bojowymi to- 
warzyszami broni żołnierzy radziec- 
kich. 

Życzę Panu, Panie Marszałku, no- 
wych osiągnięć w dziele wzmocnienia 
sił zbrojnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, które wspólnie z siłami zbroj- 
nymi Związku Radzieckiego stoją na 
strdży pokoju i bezpieczeństwa naro- 
dów. 


Marszałek 
Związku Radzieckiego 
(—) K. Rokossowski 


Kopalnie $ 


laska wykonują 
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przedterminowo plan trzyletni 


KATOWICE (PAP). — Masowy u- 
dział górników we współzawodnic- 
twie pracy powoduje stały wzrost 
wydobycia węgla, dzięki czemu coraz 
nowe kopalnie przedterminowo wyka 
nują plan trzyletni. Po sukcesach ko- 
palni „KAROL, „MATYLDA” i 
„IGNACY” załoga kopalni „KLIMON 
TÓW*, — „MORTIMER“ osiągnęła w 
eniu 13 bm. produkcję węgla kamien- 
nego, przewidzianą planem 3-letnim, 
uzyskując tym samym zaszczytne 
przodownictwo w wykonaniu planu 


pani, kopalń Zagłębia Dąbrowskie- 


Przedterminowe wykonanie planu 
przez kopalnię „Klimontów —,„Mor 
timer”, umożliwi wydobycie do koń- 
ca br. ok. 200 tys. ton węgla ponad 
plan. 

W dniu 14 bm. trzyletni plan pro- 
dukcji węgła kamiennego wykonała 
również kopalnia „WIREK” ze Zjed- 
noczenia Rudzkiego. Sukces załogi ko 
palni „Wirek” jest rezultatem rozwo- 
iu współzawodnictwa pracy. 

Również załoga kopalni „Śląsk” w 
Chorzowskim Zjednoczeniu 
słu Węglowego zameldowała o przed 
terminowym wykonaniu planu trzy- 
letniego. 


Chińska Armia Ludowa 
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LONDYN (PAP). W depeszy z 
Hong-Kongu Agencja T -*=a do 
niosła w piątek w godzinach po- 
południowych, że miasto Kanton 
znajduje się pod kontrolą s'ł nar- 
tyzanckich i miejscowej policji. 
Po ewakuacji miasta przez woj- 
ska i instytucje rzadowe Kuomin 
tangu, pozostali jednak częściowo 
byli urzędnicy kuomintangowscy, 
którzy przygotowują się do prže 
kazania Kantonu zwyc ęzcom. 

Wojska ludowe znajduja sie już 
w beznaśredn'ch akolicach Kanto 
nu, Uroczyste wkroczenie Armii 
Ludowej oczekiwane jest bądź w 
piątek wieczorem, bądź też w s0- 
botę rano. 

Wcześniejsza depeszn z Ħong- 
Kongu doniosła o zajęciu przez 
wojska ludowe le*=*" 2, znajduja 
cego się w odległości 5 km od 
miasta. ? 

* Es) * 

LONDYN (PAP). Jsk donosi z 
Hong-Kongu Agencja Reutera, w 
nocy z czwartku na piątek Kanto 
nem wstrząsnęłv silne eksplozje. 
W mieście zgasło światł elek- 


Kryzys gospodarczy w USA 


Katastrofalny spadek produkcji — 
ay ewa ni m Ą miliony 95 tys. bezrobotnych 


(według o danych) 


PARYŻ (PAP) — Francuskie cza- 
sopisma, poświęcone zagadnieniom 
gospodarczym, omawiaja ze wzrasta- 
jącym niepokojem, oficjalne dane a- 
merykańskie, świadczące o coraz wy- 
raźniejszych objawach kryzysu eko- 
nomicznego w Stanach  Zjednoczo- 
nych. 

Statystyka amerykańska  stwier- 
dza, że w lipcu 1949 roku wskaźnik 
produkcji spadł o 17 procs mimo, że 
wydatki na zbrojenia wzrosły o 4 
miliardy dolarów w okresie jedno- 
rocznym. 

Równolegle ze spadkiem pro- 
dukcji nastąpił olbrzymi wzrost 
bezrobocia, Według oficjalnych 
danych, w październiku 1948 ro- 
ku było  1.642.000 bezrobotnych. 
W lipcu 1949 roku liczba ta pod- 
niosła się do 4.095.000. Dane te 
nie obejmują bezrobotnych czę- 
ściowo. 

Konsekwencją tego stanu rzeczy 
jest spadek zdolności nabywczej mas 


pracujących. Przeciętna płaca robot- 
nika spadła o 3 dolary i 40 centów 
na tydzień w okresie od grudnia 1948 
roku do kwietnia 1949 r. Kwartalny 
dochód rolników amerykańskich 
zmniejszył się o 4,2 miliarda alola- 
rów między czerwcem 1948 a czerw- 
cem 1949 r. 

W tym samym okresie dochody 
wielkich koncernów  monopolistycz- 
nych utrzymały się na dotychczaso- 


wym poziomie. 

Omawiając te dane statystyczne 
dziennik „L'Humanite'* stwierdza, że 
óbjawy te świadczą, iż gospodarka 
amerykańska weszła w stadium kry- 
zysu gospodarczego, którego nie za- 
żegnają ani plany zbrojeń „ani narzu- 
cony krajom. zachodnio-europejskim 
import towarów amerykańskich pod 
przykrywką planu Marshalla. 


Hitlerowskie metody policji Tito 
Nota Albanii do Jugosławii 


TIRANA (PAP). — Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albanii wy- 
stosowało do poselstwa jugosłowiań 
sxiego notę z protestem przeciwko 
prześladowaniom i aresztowaniom 
obywateli albańskich w Jugosławii. 
Nota stwierdza, że począwszy od u- 
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„Triumf ostateczny 


Zamknięcie przewodu 


święcić bedzie 


nasza sprawa“ 


sądowego w procesie 


przywódców KP Stanów Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP). — 13 5m. w| 
godzinach popołudniowych zamxnię 
ty został przewód sądowy w prava- 
sie przywódców Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych. 

W osfatnim słowie jeden z oskar- 
żonych przywódców Partii Komuni- 
stycznej — Dennis — oświadczył: 

„Bez względu na to, jaki werdykt 
wyda” ława przysięgłych, my, komu- 
niści amerykańscy, patrzymy z ufno 
ścią w przyszłość naszej partii i ca- 
łego narodu amerykańskiego, Bez 


wzgledu na to, w jakich warunkach 
przyjdzie nam służyć sprawie pok- 
ju, demokracji i postępu — sprawa 
ta zwycięży. Bez względu na wyrok 
i jego treść — nasza sprawa, :pra- 
wa komunistów, sprawa ludu — 
święcić będzie triumf ostateczny. 

Reakcja amerykańska nie zdoła 
żadnym wyrokiem zabić naszej idei, 
nie zdoła złamać komunistów, nie, 
zdoła pozbawić ich poparcią łudu, 
któremu służy partia komunistycz- 
na!“ — zakończył Dennis, 


biegłego roku policja titowska uwię 
zila wielu obywateli albańsxich, 
wśród których znajdował się rów- 
nież jeden z urzędników poselstwa 
Albanii w Belgradzie. Aresztowania 
te nie mają żadnych podstaw praw 
nych. Okrutne traktowanie areszto- 
wanych przypomina metody hitle- 
rowskie. Akty te — kończy nota 
albańska — są objawami głębokiej 
wrogości obecnego rządu  jugosło- 
wiańskiego w stosunku do Alhań- 
skiej Republiki Ludowej, Domaga- 
my się położenia kresu tej sytuacji 
sprzecznej z najbardziej elemen- 
tarnymi zasadami prawa, oraz nie- 
zwłocznego wypuszczenia na wol- 
ność óbywateli albańskich i umożji- 
wienia im powrotu do ojczyzny. 


strajk angielskich górników 

LONDYN (PAP). — 1.500 górników 
w kopalniach Dinnington t Seaton w 
Northumberland ogłosiło strajk, pro- 
testując przeciw fatalnym warunkom 
bezpieczeństwa i brakowi onieki le- 
katskiej w tych kopalniach. 


tryczre. ” z wr" chów znisz 
czył środkowe "-"esło mostu nad 
rzeką Perłową. Inne eksplozje na- 
stan wa” osho tewoertżwch 


na brzegu rzekj. Przypuszcza się, 
że zna”dowałv sie tam zapasy a- 
municji armi  kuomintangow= 
skiej. 
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Lud węgierski odpowiada wrogom demokracji 


Subskrypcja pożyczki wewnętrznej 


przekroczona 


BUDAPESZT (PAP). — W Środę 
wieczorem zamknięta została na 
Węgrzech subskrypcja pożyczk: we- 
wnętrznej. Na podstawie informacji 
Ministerstwa Finansów pożyczka o= 
siągnęła, według niepełnych jeszcze 
danych. sumę 751.482.650  forintów. 
Na podstawie dotychczasowych da- 
nych ; pożyczkę subskrybowało 
2.422.919 osób. 

Ministerstwo Finansów stwierdzi- 


o 50 procent 


ło jednocześnie , że w wyniku ofiar 
ności węgierskiego ludu pracujące- 
go pożyczka osiągnęła ponad 50 pro- 
cent preliminowanej sumy, (500 mi- 
lionów). Należy dodać, że tak wielki 
sukces pożyczki oznacza nowe po- 
tężne zwycięstwo węgierskiej dema 
kracji ludowej, a zarazem stanowi 
godną odpowiedź na knowania we- 
wnętrznych wrogów demokracji wę 
gierskiej i ich imperialistycznych 
mocodawców, 


Działania 
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Demokratycznej Armii Grecji 


BUKARESZT (PAP). 
teri Ellada donosi, że jednostki Grec 
kiej Armii Demokratycznej zaatako- 
wały i rozgromiły koło miejscowości 
Erimanthos oddział wojsk monarcho- 
faszystowskich. 

W Tesalii, w rejonie Kissavos, woj 
ska demokratyczne atakowały oddzia 
ły nieprzyjacielskie, zadając im cięż- 
kie straty. i 

W Macedonii. koło Pontokerassia, 
rozbity został 95-ty batalion wojsk fa 
szystowskich. Oddziały demoąkratycz- 
ne zdobyły wielką ilość broni i amu- 


—Agencja Elef 


Zwyżka cen 
w Belgii 

BRUKSELA (PAP). — Zwyżka ceny 
węgla, jaka nastąpiła ostatnio w Bel- 
gii, wywołała wzrost pasażerskiej i 
towarowej taryfy kolejowej. Ceny 
przejazdu pasażerów i przewozu towa 
rów pociągami uległy przeciętnie 15 
proc. zwyżce. 

Ceny większości artykułów spożyw 
czych zwyżkowały już bezpośrednio 
po ogłoszeniu: dewaluacji franka bel- 
gijskiego. i 


nicji W rejonie Lagada (20 km od Sa 
lonik) jednostki wojsk demokratycz- 
nych wyzwoliły wieś Lagaria. 


W kilku wierszach 


WAŁBRZYCH (PAP). — Górnik ko 
palni „Bolesław Chrobry” Józef Ci- 
szak, który w lipcu wykonał swoją 
normę roczną i zadeklarował wyko- 
nanie do końca br. drugiej normy 
rocznej, realizując swoje zobowiąza- 
nie, osiągnął we wrześniu 309 proc. 
normy. 
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PRAGA. — Jak donosi prasa cze. 
chosłowacka, frezer Antoni Nemec 
zatrudniony w zakładach przemysło- 
wych. „Svit” w Gottwaldowie, osiąq- 
nął 5.000 proc. normy, ustanawiając 
iym samym rekord we współzawod- 
nictwie pracy, podjętym przez naj- 
lepszych przodowników przemysłu. 


PY” 
MOSKWA. *— Nakładem 


lenin- 
qradzkiego oddziału Państwowych 
Wydawnictw Muzycznych ukazała 


się w ZSRR monografia poświęcona 
Fryderykowi Chopinowi. Autorem 
|monografi jest znany kompozytor le 


Pod ochroną żandarmerii 


Kat 


robotników francuskich — 


ningradzki J. Krémlew, 


otrzymał misję sformowania gabinetu 


PARYŻ (PAP). — W piątek nad ra- 
nem przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Herriot odczytał z try- 
buny Zgromadzenia Narodowego ko- 
munikat oficjalny, według którego Ju 
les Moch, minister spraw wewnętrz- 
nych w rządzie Queuille'a, uzyskał w 
głosowaniu upoważnienie Izby do 
tworzenia rządu, czyli tzw. inwestytu 
rę. Komunikat oficjalny oświadcza, 
że Moch otrzymał 311 głosów, pod- 
czas gdy wymagana większość kon- 
stytucyjna wynosi 310 głosów. Na 
534 deputowanych, biorących udział 
w głosowaniu, 223 głosowało prze- 
ciw. Jak z tego wynika, nowy pre 
mier francuski Moch uzyskał formal- 


nie załedwie 1 głos ponad konstytu- 
<vina wiekszość. Jednakże brzebiea 


głosowania i obliczenia głosów wska , 


zują, że nawet ten minimalny „suk- 
ces” Moch zawdzięcza różnym, rzad- 
kim w dziejach parlamentaryzmu ma- 
chinacjom. 

Toteż ogłoszenie oficjalnego wyni- 
ku wywołeło burzę na łamach lewi- 
cy, skąd rozległy się okrzyki: „To 
oszustwo! Ukradł głosy! Do _ dymisji! 
Morderca! Za drzwi!”.. 

Sposób, w jaki zapewniono „więk= 
szość” Mochowi jest przełłniotem bar 
dzo krytycznych komentarzy w licz- 


nych kołach Zgromadzenia Narodo- 
wego. 

Podczas debaty nad sprawą inwe- 
stytury dia Mocha gmach Zgromadze 
nia Narodowego otoczony był kordo- 


nem policji i żandormerii z samocho- 
dami nancernymi, 


Przemy- 
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Dżentelmeni: Węgry, 
Ramunia i Bulgaria « 
grożą nam wojną! 
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Ofiary terroru 
faszystów w Grecji 


domagają stę interwencji ONZ 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Aten: 

Patrioci greccy Muratiois, Barbu= 
nakis i inni, znajdujący się w wię- 
zieniu ateńskim w związku z pro- 
wadzońym przeciwko nim procesem 
— skierowali pismo do sekretarza 
generalnego ONZ, Trygve Lie i do 
ministrów spraw zagranicznych czte 
rech wielkich mocarstw. 

W piśmie tym,patrzoci greccy, któ 


Agencja 


rym grozi męczeńska śmierć, doma- 
gają się od ONZ skutecznej inter- 


wencj: i wyrażają 
interwencja taka 
zsłnień ludzkich. 


przekonanie, że 
uratuje 


Zmarshallizowany 


| 
t 
j 
wiele 
Benelux 
ma bota podcj 
HAGA (PAP) — Jak donosi pra- 
sa holenderska w Luksemburgu roz- 
poczęła konferencja ministrów 
finansów krajów Beneluxu (Belgia, 
Holandia, Luksemburg). Tematem 
konferencji sa problemy gospodar- 
cze, a żwłasźcza sprawa realizacji t. 
zw. „unii ekonomiężnej między tymi 
krajami”. 
W kołach dziennikarskich stwier- 
dza się, że zwołanie tej konferencji | 
zaostrzającymi się | 


sia 


związane jest z 


ostatnio  sprzecznościami między 
zmarshkalizawanymi krajami Bene- 
luxu 


Dzienniki holenderskie podkreśla- 
ja, że Konferencja ma: przed. sobą 
„miezmiernie trudne zagadnienia". 
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ieodparte argumenty min. Wyszyńskiego 


zdemaskowały oszczercze oskarżenia — rzucone na sesji ONZ przez Anglosasów 
© . e Qo © 
„przeciw Bułgarii, Rumunii i Węgrom 


Jak już donosiliśmy wczeraj, podczas i 
ie Politycznym Zgromadzenia Generalnego ' ONZ, wygłosił 


Komit 


dyskusji w Specjalnym 


dłuższe przemówienie min. Wyszyński. 
Min. Wyszyński powiedział m. in.: 


Gdy na trzeciej sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ postawiono spra 
wę „poszanowania praw człowieka* 
w Bułgarii i na Węgrzech, było rze- 
czą jasną, jakimi motywami kiero- 
wali się ci, 


| O O W W O 


ją się oni przy pomocy tego radza- 
ju manewrów odwrócić uwagę apinii 
publicznej od swych istotnych celów, | 
które w rzeczywistości nie mają nie 
wspólnego z obroną praw człowieka. 
Rządy Wielkiej Brytanii i USA wy- 
stępują z rozmaitymi zarzutami pod 
adresem Bułgarii, Węgier i Rumu- 
nii. Rządy te wiążą swe zarzuty w 
sprawie „pogwałcenia praw czło- 
wieka“ z oskarżeniami, w których 
mowa jest o niebezpieczeństwie dla 
pokoju i o naruszeniu układów po- 


kojowych. Rządy Wielkiej Brytanii 
i USA sądzą, że zarzuty te uzasad- 
niają mieszanie się w Sprawy we- 
wnętrzne Bułgarii, Węgier i Ruinn- 
nii. 

W rzeczywistości jednak nie tył 
ko nie ma tu pogwałcenia ukła- 
dów pokojowych przez Bulgarię, 
Węgry i Rumunię, lecz wręcz 
przeciwnie — kraje te z wyjątko- 
wą ścisłością i skrupulatnością 
realizują postanowienia traktatów 
pokojowych. chociaż rozmaici pro 
wekatorzy typu petkowców, za- 
ranistów, szalaszowców itd. usi- 
lują poderwać twórczą pracę w 
trzech wyżej wymienionych kra- 
jach. 


Bułgara, Węgry i Rumunia nie będą służyły 
interesom amerykańskich monopoli 


Pan Shawerogss — przypomniał] 
mówca — broniąc stanowiska mo- 
carstw anglosaskich, mimowoli zdra- 
dził się, podkreślając konieczność 
„usunięcia istniejących trudności". 
Łatwo domyśleć się, na czym „trud- 
ności* te polegają. Chodzi po prostu 
o to, że rządy Bułgarii, Węcier i 
Rumunii nie chcą podporządkować 
interesów „swych krałów intere- 
sam amerykańskiego kapitału mono- 
polistyczne”u, który uporczywie sta- 
ie przeniknąć do krajów Euro- 
py Wschodniej, by zabezpieczyć so- 
bie tam taka pozycję, jaka posiada 
w Anglii, Francji lub w Turcji. W 
tym należy szakać wyjaśnienia całej 
polityki anglo-amervkańskiej wobe 
Bułgarii, Węgier i Rumunii. 

Problem tzw. „naruszenia 


ra s 


praw 


którzy zagadnienie to czlowieka" wynikł w związku z klę- 


wysunęli. Nie wlegato wątpliwości, | ską i bankructwem politycznym an- 


że nie thodzi tu w ogóle o „narusze- | tyludowych 


nie praw człowieka” w Bułgarii i na 
Węgrzech, lecz o coś zgoła innego. 
Rzecz znamienna, że zarzuty tego 
rodzaju stawia się właśnie krajom 
demokracji ludowej, które przepro- 
wadziły reformy demokratyczne, 
stanowiły prawa demokratyczne 
zbudowały 


tyczny. Kampania kół anglo-amery- | 
kańskich, skierowana przeciwko Buł | 


garii, Węgrom i Rumunii, jest kon- 
tynnowana na obecnej sesji. 
Reakcjoniści anglo - amerykańscy, 
popierani przez” niektóre inne 'dele- 
gacje usiłują wystąpić w „szlachet- 
nej* roli bezimteresownych obrońców 
praw człowieka i demokracji. Stara- 
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Chiny na drodze postępu 


Pian latynizacji alfaketu chińskiego 


PEKIN (PAP), — Utworzono tul 
ogólno - chińskie Towarzystwo dla 
Reformy Pisowni Chińskiej Na 
inauguracyjnym posiedzeniu wzięło 
udział ponad 100 językoznawców 
chińskich. 

Celem Towarzystwa jest przestu= 
diowanie możliwości reformy pisow 
ni chińskiej. 

Jak oświadczył przewodniczący 
Towarzystwa Wu Ju - Czang, prace 
obejmą następujące zagadnienia: 

1) znalezienie systemu dla latyni= 


Program rządu Grotewokla 


EXPOSE wygłoszonym na 
W środowym posiedzeniu Izby 
_ Ludowej premier Republiki 
Niemieckiej, Otto Grotewohl przed- 
stawił program swego rządu, pro- 
gram pokoju Niemiec demokratycz- 
nych. Program ten można ująć w ki 
ka punktów, które mają zasadnicze 
znaczenie dla przyszłości Niemiec 1 
dla ukladu stosunków w Europie. 
|| Obierając drogę demokracji, po 
koju i przyjaźni z innymi nz- 
rodami rząd Republiki Niemieckiej 
opierać się będzie ściśłe na znsa- 
dach Peczdamu, uznając nałożone 
na Niemcy obowiązki reparacyjnc. 
Tym samym rząd stwierdza współ- 
cdpowiedzialność parodu niemisckie 
go ża krzywdy wyrządzone przez hi 
tlerowców narodom napadniętym. 
Odszkodowanie za materialne straty 
narodów napzdnieżych jest wyra- 
żem sprawiedliwości dziejowej, a za- 
rzzem jest jsioinym czynnikiem wy 
chowawczym dia narodu niemieckie 
ko. 


<y Przyjażć ze Zwiazkiem Radzie 

«di ckim jako kierowniczą siła 
frontu postępu i pokoju jest zgodnie 
z dekiarzeją rządu Hepubliki Nic- 
miech 
wej polityki niemieckiej, Rząd Gre 
towonia kategorycznie 
się cu rcakeyjnych, rewizjonistycz- 
nych, awzągłurniczyth czynników, 
na jakich opar! się w Niemczech Zat 
chadnieh gnglosaski  imperiatizm, 
aby uczynić z Niemiec bazę WSVAa- 
dowa agresji. 
tę rządu Republiki Nie- 
skiej cechować bedzie 
nrzviaźń ia krajów demokracji $u- 


a 


1 kamłeniem węgielnym no- 


odgrańnieza | 


zacji chińskiego języka i uproszcze- 
nia liter chińskech, 

2) stworzenie jednolitego języka 
dla całych Chin, biorąc za podstawę 
obecny dialekt północno = chiński, | 

3) udzielenie pomocy mniejszo- 


ściom narodowym w Chinach celem | opozycji“ doprowadziło do wzmoże- | tów, 


zreformowania ich języków. 

Na posiedzeniu podkreślono jedno 
myślnie konieczność reformy pisow- 
ni chińskiej. która by umożliwiła jak 
najszybsze przyswojenie jej przez 
szerokie masy ludowe. 


Czechosłowacji. Kamieniem probier 
czym tej polityki jest UZNANIE 
GRANICY NA ODRZE I NYSIE, 


tej poświęcono wiele miejsca, 
fakt, że dlugo niemiłknące brawa 
towarzyszyły stanowczemu i jasne- 
mu stanowisku w kwestii granicy 
pokoju na Odrze i Nysie ma swą kle 
boką wymowę i podstawowe znacze 
nie dla stosunków polsko - niemiec- 


kich. 
4 Rząd Grotewohla będzie dęzzyć 
do szybkiego odbudowania po 
kojowej produkcji  ptzemysłowej 
Niemiec do poziomu przedwojenne- 
go. Zwiększenie produkcji przemy- 
słowej pozwoli na zwiększenie im- 
portu artykułów żywnościowych, a 
tym samym poprawę material- 
| nych warunków ludności. Bliska per 
spektywa nawiązania Ścisłych sto= 
sunków handlowych z krajami de- 
raobracji ludowej, jak  rówbież z 
Chińską Republiką Ludewą otwiera 


| nowe meżliwości gospodarcze alia 
| Republiki Niemieckiej. 
m Specjalną opieką otoczy Ząd 


e demokratyczny wysiedłeńców, 
stwarzając im ustabiiizowane wi- 
renki wrastania w zicraic na kKla- 
rych osiedli oraz wdcwy ji Sieroty 
vymurdowanych przez hitlerow- 


bo v 
tów demokratach niemieckich. 


dyskusji, jaka wywiązała się 
Woo expose premiera przędstawi- 

cjele wszystkich stronnictw po- 
litycznych deklarowali pełne popar- 
cie dła programu demokratycznego. 
Przedstawiciel Socjalistycznej Partii 


grup reakcyjnych Pet- 
kowa — Lulczewa w Bułgarir Nagy 
Ferenca, Mindszenty'ego i ich wspól | 


ników na Węgrzech. Maniu i Bra- 
tianu. w Rumunii itd. Anglicy i Ame- 
rykanie starali się za wszelką cenę 
wprowadzić przedstawicieli tych 
grup reakcyjnych do rządów Butga- 
rii Węgier i Rumunii, aby zabez- 
nieczyć sohie przy ich pomocy moż- 
liwość wywierania wpływu na życie 
tych krajów. 

Autorzy tego planu-przoliczyłi się 
jednak. W reżvltocie czujności i wier 
ności dla sprawy oiczyzny nsarodów 
Bulgarii, Wegier i Rumunii — plan, 
który miał być zresliżowany przez 
sprzedajne elementy grup Petkowa, 
Maniu i Rajka — runął. Procesy sg- 
dowe nad zdrajcami w Bulgarii, na 
Wegrzech i w Rumunii ujawniły nie 
tylko bezdenną otshiań upadku tych 
ludzi. 

PROCESY TE WYKAZAŁY PO- 
4WORNE PLANY TYCH, KTÓRZY 
OPIEKOWALI SIĘ. ZDEMASKO- 
WANYMI PRZESTĘPCAMI 


Nieudana dywersja imperialistów 


Procesy te dowiodły, że amerykań- 


sA I skiè i angielskie kola monopolistyczne 


ustrój ludowo-demokra- | 


nie pogodziły się i nie chcą się po- 
godzić z utrata swej agentury w 
Europie Wschodniej, że nie złożyły 
one „broni i NIE ZAMIERZAJĄ 
ZŁOŻYĆ, BRONL W WALCE PRZE- 
CIWKO RUCHOWI- LUDOWO-DE- 
MORRATYCZNEMU W TYCH KRA 
JACH. Procesy te świadczą, Że aū- 
glo-ąmerykańskie koła monopolistów 
znowu. i znowu ubiegać się będa o 
realizację swych planów, których 
treść zawarta jest w dążeniu do pod 
porządkowania tych krajów swym 
wpływom gospodarczym i politycz- 


nym. 


i 


W-tym — podkreślił min. Wyszyń 
ski — należy szukać wytłumaczenia 
faktu, że na porządku dziennym 
Zgromadzenia Generalnego znalazła 
się sprawa rzekomego „naruszenia 
praw człowieka“ przez Bułgarię, 
Wegry i Rumnnię, 

Fiasko angło-<amerykańskiej poli- 
tyki. obliczonej na to, by włączyć w 
skład rządów Bulgarii, Węgier i Ru- 
munii przedstawicieli tzw. „lojalnej 


nia dywersyjnej działalności konspi- 


y 


Delegacje, które występują prze- 
ciwko Bulgarii, Węgrom i Rumunii 
usiłują przedstawić wyżej wspom- 
niane procesy sądowe, jako „naru- 


dowej, w szczególności do Polski !| Jedności, Ebert, podkreślił, że rząd 


Niemieckiej Kepubliki 
nej musi 


bDemokratycz- 
czynami dowieść polityki 


przyjaźni do Związku Radzieckiego ij 
jako niewzruszonej granicy pokoju, {krajów demokracji ludowej, 

Toteż w expose Grotewohla sprawie ramy — powiedział 
A|wiązania rcparzcyjne, domagamy się 


„Popie- 
Ebert — zobo- 


demilitaryzacji i demokratyzacji Nie 
miec, przyłączamy się do wdzięczno- | 
ści Związkowi Radzieckiemu, wyrażo | 
nej przez premiera”. 

Premier (rotewohl nazwał swój 
rząd rządem pracy, demokracji i po- 
koju. Osólnoniemiecki rząd demokra | 
tyczny jest realja siłą, która przeję- | 
ła już władzę we Wschodnich Niem- 
czech i która wałczyć będzie o zied- 
noczenie całych Niemiec na podsta- 
wach demokratycznych, Nie może nas 
dziwić, że imperialiści nienawidzą te 
go rządu i że się wrago do niego od- 
niesli., Wszak jest to siła, która sta- 
nęła im na przeszkodzie w realizacji 
ich planów w ich dążeniu do odbu- 
dowy Niemiec faszystowskich i agre 
sywnych. 

NAR6D POLSKI Z ZADOWOLE- 
NIEM POWITAŁ POWSTANIE DE 
MORRATYCZNEJ REPUBLIKI NIE 


MITECRIEJ I JFJ RZADU. W NA-| 
RODZINACH NIEMIEC DEMOKRA 


AYCZNYCH DOIRZELIŚMY ZAPO- 
WIEDŹ UŁOŻENIA STOSUNKÓW 
POLSKO- NIEMIECKICH NA NO- 
WYCH PODSTAWACH. NA POD- 
STAWACH PRZYJAŻNI [I WSPÓŁ- 
PRACY. 

Program wyłożony w 
miera Grotewohła umocnił nas w 
tym przekonaniu. Jest to program. 
bętłacy realną podstawą dla unormo- 
wania i stabiłizacii stosunków w 
Europie w interesie pokoju 


expose pre- 


U 


racyjnej tych grup. Znalazło to z 
czasem swój wyraz w sabotażu, ter- 
rorze, spiskach, zmierzających do 
obalenia gwałtem legalnych rządów. 
Grupy te działały w przekonaniu, że 
bronią ich i pomagają im potężni o- 
piekunowie. Wszyscy jednak przeli- 
czyli się. Przeliczyli się i organiza- 
torzy tych grup -ich poplecznicy. 
Na óczich całego Świata odby- 
ły się procesy sądowe nad tymi 
zdrajcami w Bułgarii, na Wę- 
grzech „1. w. Rumunii. Zeznania 
świadków, ujawniore dokumenty, 
postępowanie dowodowe i przy- 
znanie się oskarżonych dowiodły 
i potwierdziły ponad wszelką 
wątpliwość winę oskarżonych. Na 
wet specjalni obserwatorzy an- 
gielscy i amerykańscy, obecni na 
tych procesach, nie mogli nic za- 
rzucić, 


Wówczas rozpoczął się atak dyplo 
ntałyczny. Ogłoszono noty, w któ- 
rych rządy USA i Anglii podniosły 
krzyk, usiłując daremnie przedsta- 
wić swych zbankrutowanych agen- 
jako „prawdziwych demokra- 
tów”, 


Pod maską k!łamliwych zarzutów 


szenie traktatu pokojowego“. Lecz 
w istocie rzeczy nie ma w trakta- 
tach pokojowych Żadnych postano- 
wień, które by gwarantowały bez 
karność za takie zbrodnie, jak zdra- 
da, szpiegostwo, spisek i inne prze- 
stępstwa przeciwko własnej ojczyź- 
nie i własnemu narodowi. 

Co więcej, w. traktatach pokojo- 
wych znajdują się specjalne artyku- 


ły. E aeta zobowiązania Bul- 
garii, Rumunii i Węgier do walki 


przeciwko działalności 
typu faszystowskiego. 

Takimi właśnie organizacjami — 
padzreśia mit. Wyszyński — były 
zrupy zwolenników Petkowa, Maniu 


organizacji 


itd. W tym stanie rzeczy nie ulega 
żadne; wątpliwości, że SZTUCZNE 


OSKARZENIA,  SĘONSTRUOWA- 
NE PRZECIWKO BUŁGARII, WĘ- 
GROM L RUMUNI, SĄ POZBA- 
WIONE WSZELKICH PODSTAW. 
Celem ich jest mącenie wady i od- 
wrócenie uwagi opinii publicznej od 
prowokacyjnej, dywersyjnej dzialal- 
ności anglo-amerykańskiej agentury 
w tych krajach. 

Mówca polemizował następnie z 
wywodami przedstawicieli bloku an- 
glo-smerykańskiego, którzy uważa- 
ja, że istnieje w danym wypadku 
„spór“ z Bułgarią, Węgrami i Ru- 
munia, a w wypadku sporu należy 
zastosować qrocedurę przewidzianą 
w traktatach: 

W istocie rzeczy nie ma tu żadne- 
go spotu w sensie przewidzianym 
przez traktaty pokojowe. Związek 


Radzieęki nie widzi żadnego wypsd- 


ku naruszenia 
przez trzy w 
Związek Ra 
i żadńego 


traktatu nokojówego 


K 


poddsje 
Boli- 


z kolei 
wniosek 


„sporu Tyybunalowi Mię- 
zybnarodowemit. Przeyrowadziwszy 
analize tego wniosku, mówca stwier- 
dza, że Kanada, USA i Boliwia w i- 
stocie rzeczy proponują arbitraż; w 
którym byliby tylko oska iel i sę- 
dzia, lecz nie byłoby strony oskar- 


żonej. Wniosek ten odwraca elemen- apy przypuszczać, 


że Trybunał ten 


tarne pojęcia prawa i sprawiedliwo- | będzie rozpatrywał sprawę urągają- 


ści, Trzeba stracić wszelki szacunek | cą logice prawnej 
Międzynarodowego, | dów pokojowych. 


dla Trybunału 


i zasadom ukla- 


Jak blok amerykański fałszuje fakty 


Przedstawiciele niektórych dele- 
gacji, a przede wszystkim delegaci 
USA i Anglii, którzy wszczęli tę ca 
łą prowokacyjną imprezę, usiłowali 
powoływać się na jakieX fakty — 
stwierdza min. Wyszyński. A 
więc przejdźmy do faktów. 

Mówca zajął się najpierw twier- 
dzeniami delegata  austral:jskiego, 
który, mówiąc o rzekomym pogwał 
ceniu w Rumunii praw człowieka i 
podstawowych swobód, oznajmił, że 
przytacza fakty .prima facie" 
„przekonywujące na pierwszy: rzut 
oka“, Australijczyk zakwestionował 
no. postanowienie ustawodawstwa 
rumuńskiego. stwierdzające, że s- 
dy w Rumuńskiej Republice powin- 
ny bronić struktury społeczno - 39- 
spodarczej i państwowej, wprowa- 
dzómej w życie zgodnie z Konstytu- 
cją. 

A przecież -— mówi min. Wvyszyń 
ski — przepis, który przeraził dele- 
gata australijskiego oznacza — jak 
to jest jasne dla każdego człowieka, 
obdarzonego zdrowym  rozsądxsiem 
— nic innego jak tylka fo. że do 
kompetencji sądu należy zwslcza- 
nie zbrodni przeciwko państwu. ta- 
kich zbredni, jak: szpiegostwo I 
zdrada, sabotaż. terror itd.. tn zaś 
nie gwałci żadnych praw człowieka 
i żadnych swobód, prócz, prawa Do 
pelniania zbrodni, 
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Min. Wyszyński podkreśla, że ©- 
brona Konstytucji stanowi w każ- 
dy kraju jeden z najświętszych o- 
bow:ązków każdego obywatela i każ 
dej instylucji państwowej. Obowią 
zek sądu występowania w obranie 
praw konstytucyjnych — jak to prze 
widuje również między innymi ion 
stytucja Stanów Zjednoczonych — 
oznaczą obowiązek obrony panują- 
cego w tym lub owym kraju ustco- 
ju państwowego i społecznego. 

Oto — oświadczył min, Wyszyński 
— pierwszy dowód „prima facie', 
przedstawiony przez delegację au- 
stralijską. Trzeba powiedzieć, że 
jest to dowód wielce mizerny. Z ko- 
lej mówca rozprawia się z drug.n 
podobnym „dowodem“ delegata su- 
strajiiskiego. : 

Delegat anstralijski przytoczył 
mianowicie rzekome powieczenie 
„jakiegoś działacza politycznego 
Rumuniji“, że „jeżeli trudno be- 
dzie uczynić z sędziów dobrych 
demokratów, to trzeba będzie z 
demokratów uczynić dobrych sę 
dziów*. I w tym delegat austri- 
lijski dopatruje się nogwałcenia 
demokratycznych zasad wymiaru 
sprawiedliwości, 

Aucgdctyczny charakter tego 
drugiego „dowodu* mówi sam 7a 
sietie — stwierdza min. Wyszyń 
ski. 


Zmyślone „dowody“ delegata australijskiego 


Delegat australijski 
również, jakoby w Rumunii 
wie byli jedynie „kompetentnymi do- 
radcami' ławników ludowych, w któ- 
rych ręku znajduje się rzekomo cały 
wymiar sprawiedliwości. 

Stwierdzam, że wszystko, co powie 
dział tu delegat australijski o usta- 


wie z dnia 2 grudnia 1947 r. — 
oświadcza minister Wyszyński — 


jjest od początku do końca zmyślene. 
Wspomniana ustawa nie zawiera ani 
słowa, które byłoby podobne do te- 
go, co powiedział tu szanowny dele- 
gat Australii, Ustawa ta została 
zresztą, nawiasem mówiąc — skaso- 
wana z chwilą wprowadzenia konsty 
tucji w życie. * 

Rumuński rząd ludowo-demo- 
kratyczny — ciągnie mówca — 
wymiótł z sądów całe śmiecie 
feudalno - średniowieczne, stwo- 
rzył sąd z udziałem ławników 
ladowych, zastąpił sąd urzędni- 
czy sądem z udziałem przedsta- 
wicieli ludu. 

ilastępnie mówca zbijał twierdze- 
nie delegata Australii o rzekomym 


utrzymywał | gwałceniu w Rumunii praw człowieka 
sędzio-ji podstawowych swobód w dziedzinie 


religii, Podkreślił on, że z ustaw rū- 
muńskich wyrażnie wynika, jż w Ru- 
manii istnieje wolność wykonywania 
kultu religijnego pot jednym tylko 
warunkiem, by nie przeczyło ta kon- 
stytucji oraz nie naruszało norm pań 
stwowych, społecznych i moralnych. 

Jest to — stwierdził mówca — cał 
kowicie słuszne żądanie, przeciwko 
któremu oponować mogą tylko ci, 
którzy usiłują wykorzystać religię ja 
ko narzędzie lub środek zamaskowa- 
nia wałki politycznej dla « konspira- 
cyj”-j działalności antypaństwowej, 
jak okazało się to np. na procesie 
15 bułgarskich przedstawicieli kościo 
ła lub na procesie kardynała Mind- 
szenty'ego na Węgrzech. 

Oto fakty, które delegat australij- 
ski, pan Makin, wysławiając się w 
uczonym języku prajymiczym, sprecy 
zował nam jako dowody „prima fa- 
cie“, ale które w istocie rzeczy — 
proszę mi wybaczyć szczere określe- 
nie — są plotkami kumoszek i 
kłamstwami godnymi znakomitego 
barona Mnuenchhausena. 


Delegacja australijska „n'e dostrzega” 
brutalnego pogwałcenia praw człowieka 
w swym własnym kraju 


Delegat radziecki podkreśła, że — 
jak z powyższego wynika — rząd 
zustralijski interesuje się widocznie 
wewnętrznymi sprawami Rumunii. 
jymczasem nie interesują go widocz 
nie ani trochę wewnętrzne sprawy 
samej Amstralii, podczas gdy sprawy 
te są rzeczywiście b;trdzo interesnja- 
ce, zwłaszcza, jeśli chodzi o zagad- 
nienie poszanowania praw człowieka 
i podstawowych swobód. 

Co do tego delegacja australijska 
zachowuje jednak milczenie — stwier 
dza mówca. Skoro tak jest, delega- 
cja radziecka może sama opowiedzieć 
coś nie coś o rzeczywistym hezpra- 
wiu, panującym w Attstralii. o rze- 
czywiście brutalnym gwałceniu w 
Australii podstawowych swobód i 
praw człowieka. 

Tu delegat radziecki cytuje artyku 
ły znanego uczonego australijskiego, 
dr Thompsona, opublikowane w 
dziennikąch australijskich „Sun“ i 
„Herati“ Z artykułów tych wynika 
np. że tubylcy australijscy pracują 
w warunkach niewołniczych, a ich sy 
tuacja jest wręcz tragiczna. 

Na naszym zgromadzeniu — 
stwierdza minister Wyszyński 
— delegacja australijska udaje, 
że jest wstrząśnięta NIPISTNIE 
JACYMPOGWAŁCENIEM 
PRAW CZŁOWIERA W RU- 
MUNII, ale nie zwraca żadnej 
uwagi na rzeczywiste brutalne 
pogwałcenie praw człowieka w 
samej Australii. 

Następnie minister Wyszyński roz 
5 mi. iake 
przedstawicie al w sto- 
sunku do RBałzarii i Wegler. Przed- 
iel USA stwierdza mów- 
ca — nie był pod tym wzgledem ory 
ginalny, lecz pówłarzał utarte usz- 
iezetstwa, m, ilu ostatnie rówwnioz w 
kint próce- 
|sen szga i y ika, Pini- 
[nal on jednak starannie fakty, ogra 
niczajac się do ególnikowych twicr 
dzeń, nie popartych żadnymi dowa- 
dami. Delegat amerykańsk'. Cohen. 
zakwestionował m. in. przebieg wy 
borów ba Węgrzech w 19547 r. 

Czyż jednax Cohen i jego przyja- 
ciele — zapytuje minister Wystvń- 
Sk: — tie mieli już sposobności: brze 
| kónać sku podobnych ka- 


lumnii? Czyż nie pamiętają. że *uż 
wtedy w 1947 r. oszczerstwo 10 zosta 
ło zdemaskowane przez Samą prasę 
angielską i amerykańską? 

Przedstawiciel USA i Wialitėj 
Brytanii usiłuje również kwestiomo 
wąć przebieg węgierskich wyborów 
z maja 1949 r. 

Pomijają oni jednak — stw'er 

dza minister Wyszyński — tak 0- 
czywiste fakty, jak udział w wyr 
beorach 96,7 proc. wszystkich wy- 
borców, co byłoby niemożtiwe 
bez glębakiego patriotyzmu, jaki 
manifestowali obywatele Wezier 
podczas tych wyborów — rzeczy 
wiście niezwykłych i niemnżi- 
wych w większości krajów bur< 
żnozyjnych. gdzie roznowsztwa- 
nione są szeroko wszełkie machi 
uacje wyborcze i Oszukańcze WY 
biegi. 

Taká samą sytuację obserwarra- 
no w Rumunii w 1948 r., kiedy © 
śród 8.5 miliona wyborców uczes'ni 
czyło w głosowaniu 7.663.375 3550: 
przy czym przeszło 90 proc, wybor- 
ców oddało swe głosy na blok 42- 
mokratyczny. 

Przedstawiciele USA i Anglii u- 
siłują też oczernić wybory w Bil- 
garii. Tymczasem wiadomo, iż w wy 
borach bułgarskich z 1946 r. wzięło 
udział przeszło 4 mil. wyborców, 
przy cvm na front ojczyźniany pa- 
dto blisko 3 mit głosów, czyli 75 
proe. Wiadomo. że t. zw. partie opo 
zycyjhe nie były pozbawione prawa 
udziału w- wyborach. Ale fe patte, 
w szczególności partię Petkown 
kał następnie los tych ws 
grup. które staczają się do niele 
nej działalności dywetrsyj 
ciwi mu narodowi 


w rzeczywistości grupą zdeklar 
nych  reakcjonistów, AGENECCNXx 
| WYWIADU ZAGRANICZNEGO. 

Można zrozumieć rzón:o «> 
Bata brytyjskiego Shawcrossa 
chodziło przecież o likwidacje gruny 
|która w Bulgarii była JEDYNA O- 
| STOJĄ wpływów angielskich j &- 
merykańskieły. 

(Zakończenie przemówienia mj- 
stra Wyszyńskiego podamy w jii- 
trzejszytn numerze „Głosu”). 
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Wzrost jakości — wzrost zarobków 
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ej wypłacie w PŻPB Nr 3 


o 


"Po ostat 


Właśnie zakończyła się wypłata Il-ej zmiany w PZPB Nr 3. 
Opustoszało już wejście przed kasą, gdzie przed chwilą było tak 
rojno i gwarno, gdzie wyczytywano na głos swe zarobki, porównu- 


jąc je z poprzednimi, 


Wszyscy są już na swych poste ! 


runkach, przy maszynach i war- 
sztatach tkackich. Jeszcze tylko 
ten i ów w wolnej chwili wyciąga 
z kieszeni długi pasek papieru, na 
którym wypisany jest dokładnie 
cały jego dwutygodniowy zaro- 
bek. Jeszcze raz przeglada go u- 
ważnie, 1obiąc w myśli krótki 
„Tozruchunek', kończący się 
stwierdzeniem oczywistej praw- 
dy: „tyle zarobiłem, na ile sobie 
zasłużyłem*. Gdy stoirzeć po twa 
rzach, gdy orozmawiać z robotai 
kami, nie trudno zauważyć, te 
większość jest zadowolona z wy- 
płaty, opartej na nowym system e 
premiowania, że do nielicznych 
malkontentów należą tvlko brako 
roby, leniuchy i ci, którzy opusz- 
czają dni pracy. 


Wypłaty w oddziale 
przygotowawczym tkalni 


Podchodzimy do krochmałacza, 
obsługującego pierwszą z brzegu 
maszynę. Rozmawia z nami, nie 
odrywając jednak wzroku od prze 
suwających się wzdłuż maszyny 
nici osnowy. Gdyby przepuścił 
zerwaną nitkę — potrącenie z pre 
mii pewne. Ale tow. Zygmunt 
Lepczach nie miał jeszcze takiego 
zdarzenia. Przy wypłacie nie po- 
czyniono mu żadnych potrąceń — 
otrzymał 1.840 zł. premii, Podob- 
nie jego sąsiad, który potakuje tyi 
ko głową, zajęty jest bowiem prze 
wlekaniem nici przez grzebienie. 
A praca to nie lada. W każdej 
przegródce znaleźć się musi 5 ni 
tek — i tak trzeba przewlec 3.640 
nici osnowy przędzy. Czy wszyst 
kim „dopisała“ całkowita premia? 
Nie, niektórzy  krochmalarze, 
wskutek swej nieuwagi, musieli 
oddać z premi! po 300 zł. "ub tak, 
jak ob. Kunikowski, który prze- 
puścił poważniejszy błąd — 500 
zł. Wszyscy jednak otrzymali wy 
płatę większą od swych dotychcza 
sowych zarobków. j 


To samo stwierdzamy u snowa 
czek, rhno'aż i tutaj premie róż- 
nie się kształtowały. Tow. Zbyt- 
niewska otrzymała 690 zł. premii 
ryczałtowej i 458 zł. za wyłapane 
pęki, Jej wypłata wynosiła 8.290 
zł. Tow. Zaborska nie miała pre- 
mii za pęki, ponieważ przez cały 
czas „szła na jej sn=—- "le dobrą 
przęc-. Paw, Parzns=ra otrzyma 
ła wprawdzie w sumie 930 zł. pre 
mii, lecz z tego potrącono jej 350 
zł. za przepuszczenie *-* nrzędzy. 
Zarobiła więc 7.307 zł. 


Przewijaczki mają premie za 
odłożone pojedynki i +«..dliwe 
szpulki, Tow. Kopczyńska uzyska 
ła 300 zł. premii. Przy ostatniej 
wypłacie było więcej, lecz przewi 
jaczki wcale się tym nie martwią. 
Przeciwnie — brak pęków świad 
czy o tym, że przędza jest lepsza, 
można więc wyrobić więcej i ro- 
bota idzie sprawniej. 


W oddziale przygotowawczym 
po ostatniej wypłacie nie było 
żadnych reklamacji. 


lie zarobiły tkaczki? 


Najlepsze wyniki w „tkalni 
elektrycznej* osiągnęła tow. Hen 
ryka Mamrotowa, kierowniczka 
czołowego zespołu konkursowego, 
pracującego na „szóstkach”'. Pod- 
szas ostatnich 2 tygodni zespół 
ten wyprodukował 27 sztuk eks- 
try, Toteż zarobek tow. Mamroto 
wej, wraz z 25 procentową pre- 
mią ryczałtową i 50 procentową 
premią za ekstrę, wyniósł 13.342 
zł, a potrącenia za błędy zale- 
dwie 69 zł, Twarz przodownicy 
promienieje zadowoleniem. Stoją 
ca obok młoda tkaczka, Teresa 
Wojna, mówi z przekonaniem: 


— Wierzcie mi, od czasu, gdy 
wszedł w życie ten nowy regula- 
min, nabrałam większej ochoty 
do pracy. Interesuje mnie teraz 
jakość każdej sztuki towaru, scho 
dzącej z mych krosien. 


Łódzcy kolejarze przodują w 


Oglądamy „pasek“. tow. Wojny. 
Nie jest ona żadnym „asem“ tkac 
kim, a jednak wypłata jej przed- 
stawia się zupełnie dobrze, 25 
procentowa premia — 1.242 zł., 
premia za ekstrę — 1.630 zł. Po- 
trącenia za błędy (po 23 zł. każ- 
dy) wynoszą 485 zł, Ogółem, tow. 
Wojna zarobiła w ciągu dwóch 
tygodni 11.580 zł. 


Jednak większość tkaczek uzys 
kała mniejsze zarobki. Premie ich 
wahały się od 500 do 1.000 zł. Np. 
tow. Czesława Szyszka popełniła 
48 błędów, skutkiem czego z 1.520 
zł. premii potrącono jej 1.104 zł. 
tak, że pozostało jej z premii 
wszystkiego 416 zł. Wśród 1.040 
tkaczy znajduje się 40 takich, któ 
rym trzeba było potrącać z ich za 
robków akordowych. 25 procen- 
towa premia “Tarii Jóźwiak wyno 
siła 1.479 zł, lecz błedy „koszto- 
wały* aż 1.630 zł. O 151 zł. obniżo 
no więc jej zarobek akordowy. 
Tow. Jóźwiak otrzymała 7.000 zł. 
Bardzo się wstydzi swych 70 
błędów. Niedawno dopiero przesz 
ła na „szóstki“ i z początku jest jej 


Hy 
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trochę trudno. Obiecuje jednak, 
że w przyszłości będzie lepiej. 

I to właśnie można zaobserwo- 
wać w tkalni PZPB Nr 3. Spraw 
cy błędów wstydzą s'e swej pra- 
cy, a stąd już tylko krok do po- 
prawy produkcji. 


Kilka cytr 


W ogólnym obliczeniu, przy o- 
statniej wypłacie w PZPB Nr 3 
zarobki robotników wzrosły prze- 
ciętnie o 2,3 procent w stosunku 
do poprzedniej wypłaty. 88 pro- 
cent otrzymało premie, 12 pro- 
cent miało potrącenia. Wzrost za- 
robków jest jednocześnie spraw- 
Gzianem wzrostu jakości produk- 
cji. Ilość błędów n 100 metrów 
spadła z 13 do 2,4. Z krosien scho 
dzą obe. 'e w ciągu dnia  -<cięt 
nie 122 szin"? try. 

Należy przypuszczać, że w mia- 
rę dalszej popra jakości, następ 
ne wypłaty będą jeszcze korzyst- 
niejsze dla załogi PZPB Nr 3, jak 
również dla wszystkich robotni- 
ków przemysłu bawełnianego. 

H. Sam. 
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Teoria Di 


Było to bardzo, a bardzo datcno, w tzw. czasach Adama i Ewy. Istniało 


wówczas takie państwo, 


Str. 3 


omedesa 


którego obywatele nosili slipy z figowych liści bądź 


szorty z tygrysiej *skóry bądź wreszcie zgoła chodzili z — goła. Obywatele ci 


mieszkali: a) w jaskiniach; b) pod k 


rzaczkiem lub w dziuplach. Głównym 


ich zajęciem było baraszkowanie z dzikimi zwierzętami. Znacie-li ten kraj? 
Niewątpliwie znacie. Ze „słyszenia* — x biblii tudzież z filmów amerykań- 
skich (seria tzw. Tarzana), Raj się to państwo nazywało. z 

Być może, pod wpływem biblii, częściowo pod wpływem filmów amery- 
kańskich (seria Tarzana), a z całą pewnością pod wpływem wizyty prezesa Mię- 
dzynarodowej Izby Handlowej, amerykanina, Reeda, który ostatnio bawił kilka 
dni w Grecji — powstała dość niezwykła w dzisiejszych czasach postępu i cy- 
wilizacji teoria Diomedesa. Któż to jest Diomedes? Ano, wywodzi się on 


wpratcdzie z ojczyzny bardzo mądrych 


i poważnie myślących ludzi, Sokrate- 


sów, Archimedesów, Demokrytów itd., lecz, niestety, jak to się mówi — dale- 
kc w tym wypadku padło jabłko od jabłoni, Diomedes jest po prostu premie- 


rem „rządu ateńskiego". Ani lepszym 


jego stadium) ani od Tsałdarisa (to samo „saldo“ amerykańskie), 
postanowił „błysnąć“ na cześć wpływowego mister Reeda. 


myślił” następującą „teorię“: 


ani gorszym od Sofulisa (w ostatnim 
Diomedes 
Więc właśnie nwy- 


„przy pomocy amerykańskiej Grecja oraz kraje Bliskiego Wschodu staną 


się współczesnym rajem, 
mierzchłych latach“ 


tak jak według słów Biblii rajem tym były w za- 


Rajem? Hm, hm... Ano, według wiadomości, jakie posiadamy o okupotwa- 
nej przez monarcho—faszystów części Grecji, spotyka się tam już pewne ele- 


menty „raju“, 


Nieszczęśne ofiary faszystowskiego ucisku chodzą w łachma- 


nach, niezbyt szczelnie okrywających ich wynędzniałe ciała, mieszkają w no- 
rach jaskiniowych i zmagają się z bestią ateńską... Czegóż więcej trza „mądre- 


mu“ (bynajmniej nie Archi —) Diomedesowi? Ma upragniony „raj“. 
z aktywny'n udziałem tarzanów z Departamentu 


pomocy amerykańskiej i 
Wojny U. S. 4. 


Przy 


E. Tam 


ibiaczegeo 


Zakłady Dziewiarskie im. Konopnickiej 


14004006444: 0020 


nie wykonywały miesięcznych planów? 
Brak organizacji pracv główną przyczyną niedomagań 


Do niedawna jeszcze przed zakła- 
dami im. Konopnickiej zatrzymywa- 
ły się często wielkie samochody cię- 
żarowe, naładowane maszynami dzie 
wiarskimi. To łączono wiele drob- 
nych, rozrzuconych po mieście fa- 
bryczek dziewiarskich w jeden duży 
zakład. Powoli puste sale fabryki 
przy ul. Wólczańskiej 128 zapełniły 
się overlockami, maszynami sanecz- 
kowymi i raszlowymi. Stanęły przy 
nich młode robotnice, wyrabiające 
swetry, chustki i dzianiny wełniane. 
W maju br. przyłączono do fabryki 
3 niewielkie zakłady dziewiarskie i 
jedną farbiarnię. W ten sposób po- 
wstał duży kombinat dziewiarski, za- 
trudniający 1500 ludzi. 


pomysłowości 


i wynalazczości 


Czy nie powinni powołać do życia klubu racjonalizatorów ? 


Kolejarze łódzcy wysunęlt się o- 
statnio na jedno z czołowych miejsce 
w szeregach robotniczych, zaszczytnie 
wyróżniając się zarówno we współ- 
zawodnictwie, jak i racjonalizator- 
stwie pracy. W tej ostatniej dziedzi- 
nie kolejarze dokonali bardzo wiele. 
We wszystkich warsztatach i paro- 
wozowniach opracowano  dotych- 
czas i opracowuje się dużo pomy- 
słów i wynalazków, mających na 
celu usprawnienie t« podniesienie 
wydajności pracy, Wynalazki te są 
wykorzystywane najpierw w dy- 
rekcji łódzkiej, a następnie po wy- 
próbowaniu, rozpowszechnia się 
je w całym kraju. W obrębie DOKP 
Łódź przyczyniły się one znacznie 
do usprawnienia robót kolejowych, 
przynosząc w skali rocznej 10 milio 
nów złotych oszczędności, w zużyciu 
materiałów i w zmniejszeniu godzin 
pracy, 

Spośród racjonalizatorów w pierw 
szym rzędzie wymienić należy: Ka- 
rola Gertnera — konstruktora przy- 
rządu do rozciągania końcówek rur 
płomiennych, Wacława Kępińskiego 
— wynalazcę pompy ssącej do pomp 
głębinowych, oraz suchego prostow= 
nika do spawarki elektrycznej, An- 
*toniego Głębowskiego — konstrukto 
ra przyrządu do wyciskania ety- 
kietek do nawęglownic oraz Ja- 
na Jóźwiaka i Jana Walczaka, 
Znaczne korzyści przyniosły tak- 
że ulepszenia techniczne «nnych 
racjonalizatorów: Tadeusza Dobro- 
wolskiego, Stanisława Zępa, H. Szła 
gowskiego, Grzybowskiego, Kobiel- 
skiego, Sowińskiego, Kazimierczyka 
i Króla. W zakresie ulepszeń orga- 
nizacji pracy na wyróżnienie zasłu- 
gują projekty urzędników PKP Zy- 
gmunta Gałązki i Stefana Krzywic- 
kiego. 

Nowatorów otaczają troskliwą ©” 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
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Nowy klub racjonalizatorów powstał w PZPW Nr 37 


Załoga Państwowych Zakładów 
Przemysłu Wełnianego Nr 37, idąc za 
przykładem innych załóg  fabrycz- 
nych, w dniu 5 października br. utwo 
iżyła u siebie Klub Racjonalizatorów. 
Pierwsze zebranie organizacyjne od- 
było się przy udziale 43 osób. 

W kiłka dni po tym pierwszym ze 
braniu urządzono drugie zebranie, na 
którym wybrano stały Zarząd Klubu, 
omówiono ulepszenie techniczne ob. 
Dres'era oraz postanowiono, że wszy 


pieką Dyrekcja w Łodzi i Min*ster- 
stwo Komunikacji. 60 racjonali- 
zatorom przyznano 900 tysięcy zło- 
tych w formie zaliczek i premii pie- 
niężnych. Ponadto z okazji świąt 
państwowych najwybitniejszym wy 
nalazcom wręczono wiele warto- 
cowych nagród, 


Wydaje się, że kolejarze łódzcy, 
którzy wykazać się mogą licznymi 
pomysłowymi osiągnięciami w zakre 
sie racjonalizacji, powinnj stworzyć 
klub racjonalizatorów — na wzór 
już istniejących w kilku fabrykach 
łódzkich, 


(i. m.) 


Ni sdpowiednia 
» organizacja pracy 

Od dłuższego już czasu dochodzą 
nas wieści, że zakłady im. Konopnic- 
kiej nie wykonują planów miesięcz- 
nych. Plan roczny opracowany był 
tutaj tak „ostrożnie“ (akceptowany 
*rzez dawną dyrekcję branżową), że 
obecnie co kwartał zachodzi koniecz- 
ność podnoszenia go. Jednak opraco- 
wane przez Centralny Zarząd i dy- 
rekcję zakładów plany miesięczne 
odpowiadają w zupełności możliwo- 
ściom fabryki. Świadczy o tym fakt, 
że w maju plan został wykonany w 
101 procentach, w lipcu — w 102 pro 
centach, we wrześniu — w 100,6 pro- 
centach. Dlaczego więc pozostałe 
miesiące wykazują kilku lub kilkuna- 
stoprocentowe braki? 


W Zakładach Dziewiarskich im. 
Marii Konopnickiej rzuca się w oczy 
bardzo mały odsetek robotników, bio 
rących udział we współzawodnictwie. 
Stanowi on zaledwie 18 procent ogó- 
łu. Prawda, że w przyłączonych do 
centrali a podległych dawnemu Zjed- 
noczeniu oddziałach, współzawodnic- 
two w ogóle nie istniało. Lecz od 
chwili komasacji, to jest od maja, u- 
płynęły już 4 miesiące; można więc 
było przez ten czas zorganizować w 
całym kombinacie sprawnie działają- 
cy aparat współzawodnictwa. Co ro- 


Produkujmy lepszą przędzę 


Jak powinien pracować obciągacz 


Tow. Domicela Grochulska już od 
20 lat pracuje w przędzalni. Jest to 
średniego wzrostu, ruchliwa i ener- 
giezna kobieta. Gdyby nie posiadała 
tej energii, nie byłaby najlepszą ob- 
ciągaczką Y zakładach „Bawełnia= 
nej Siódemki“. Obciągaczka w przę- 
dzalni jest ta brygadzistka, stojąca 
na czele 16-osobowej grupy prządek 
i pomocnie. Grupa ta obsługuje 8 ma 
szyn obrączkowych, za których pro- 
dukcję jest częściowo odpowiedzial- 
na właśnie obciągaczka. Wśród łos- 
kotu maszyn nawiązujemy rozmowę 
z tow. Grochulską. 

— Naszym obowiązkiem jest do- 
starczyć tkalni jak najlepszej przę- 
dzy. Muszę więc zwracać stale uwa- 
gę młodszym prządkom i pomagacz- 
kom, aby unikały błędów. Nie nale- 
ży na przykład odkurzać maszyn wā- 
chlarzem lub jakąś deseczką, gdyż 
wówczas kurz wkręca się w nić i na- 
stępuje zgrubienie, uważane w tkal- 
nia za duży błąd. Nie trzeba również 
napuszczać nitki z innej numeracji, 
nie wolno mieszać przędzy o różnych 
odcieniach. 

— Wytłumaczcie nam jasno, na 
czym polega wasza praca — prosi- 
my naszą rozmówczynię. 


stkie wnioski racjonalizatorskie przed 
oddaniem ich do Komisji Racjonaliza 
torskiej będą składane do Klubu, 
gdzie zostaną omówione i przedysku- 
towane. Dopiero Zarząd Klubu będzie 
je kierował dalej. 

Działałność Klubu przyczyni się do 
usprawnienła toku rozpatrywania po- 
szczególnych wniosków. 

JANINA TOMASZUK 
korespondent fabryczny 
z PZPW Nr 37 


— Zatrzymuję i uruchamiam ma- 
szyny — odpowiada. — Kiedy szpul- 
ki są już pełne, wtedy zatrzymuję 
maszynę i następuje „obciąganie“, 
czyli zdejmowanie pełnych cewek z 
wrzecion, a nałożenie na ich miejsce 
pustych cewek. Obciągaczka tak mu- 
si pokierować robotą, aby nie zatrzy 
mywać nigdy dwóch lub trzech ma- 
szyn na raz. Powinny one stawać po 
kolei. Jedne maszyny mają grubszy 
wątek i wtedy obciąganie następuje 
co 20 minut, inne, gdzie wątek jest 
cieńszy, należy obciągać co 40 mi- 
nut — i tak dalej. Im cieńszy wą- 
tek, tym dłuższy jest okres między 
jednym i drugim obciąganiem. 

Praca obciągaczki polega również 
na zorganizowaniu sprężystej obsłu- 
gi maszyn obrączkowych. Tow. Gro- 
chulska tak sobie wyszkoliła poma- 
gaczki, że praca całego zespołu prze- 
biega nadzwyczaj sprawnie. 

Ot i teraz, na jednej maszynie 
cewki są już prawie całkowicie na- 
winięte. Zaraz nastąpi „obciąganie". 
Tow. Grochulska zniknęła na chwi- 
lẹ za wielką maszyną. Rozlega się 
gwizdek, zawiadamiający, że maszy- 
na zaraz będzie zatrzymana. 

Ze wszystkich stron nadchodzą po- 
magaczki. Maszyna staje. Dziewczę- 
ta szybko ściągają z wrzecion peł- 
ne szpulki, odkładają je do skrzyni i 
w mgnieniu oka nasuwają na wrze- 
ciona puste cewki, Ostatnie cewki są 
już nałożone. Tow. Grochulska rzu- 
cą badawcze spojrzenie na całą ma- 
szynę. Wszystko w porządku. Postój 
maszyny trwał tylko 2 minuty. Na- 
stępuje natychmiastowe  uruchomie- 
nie „obręczniaka'”, 

Tw. Grochulska stale poucza swe 
pomagaczki, co powinny robić, aby 
nie tracić napróżno ʻani chwili cza- 
su, A więc, jeśli między jednym ob- 
ciąganiem a drugim następuje przer- 
wa, wtedy należy wybierać puste 
cewki, układać je i przygotowywać 
do obciągania. Trzeba również pomóc 


prządkom w przynoszeniu i zakłada- 
niu niedoprzędu na maszynie, 

— Zespół nasz — mówi tow. Gro- 
chulska — dobrze wywiązuje się ze 
swych zadąń, a to dzięki celowo zor- 
ganizowanej pracy, dzięki pilności i 
sprawności wszystkich pomagaczek. 

W dążeniu do poprawy jakości 
przędzy ważne zadania spełnia 
obciągacz, który niejednokrotnie 
powinien zastąpić majstra. Za- 
gadnienie złych obciągaczy wypły 
nęło na ostatniej naradzie w „Gło 
sie Robotniczym”, na której mó- 
wione o niedostatecznych wyni- 
kach pracy przędzałni amerykań- 
skiej PZPB Nr 5. Dając dziś syl- 
wetkę obciągaczki, tow. Grochul- 
skiej, apelujemy do obciągaczy 
z PZPB'Nr 5, aby podobnie, jak 
ona sumiennie wypełniali swe o- 
bowiązki i bardziej przejmowali 
się zagadnieniami produkcji. 


biły zatem referat współzawodnictwa 
i Rada Zakładowa? 
dalej, 


Trzeba stwierdzić 
szkolenie zawodowe nie stoi 


mawiamy z młodą robotnicą, któ- 
rą po raz pierwszy postawiono 
samą przy maszynie. Okazuje się, 
że uczyła się obsługiwać zupełnie 
inny typ maszyny — obecnie nie 
wie, jak zabrać się do roboty. Nie 
ma instruktora, który by ją pou- 
czył, a koledzy zajęci są swoją 
pracą. Dziewczyna traci czas a 
„wykonanie planu ulega oczywiście 
opóźnieniu. Takich obrazków moż 
na w fabryce zobaczyć więcej. 


Uwagi pod adresem 
organizacji partyjnej 
i młodzieżowej 


Wiele można by zarzucić podstawo 
wej organizacji partyjnej. Na zebra- 
niach egzekutywy i ogólnych mówi 
się wprawdzie dużo o zagadnieniach 
politycznych i ideologicznych, nato- 
miast sprawy produkcyjne omawia- 
ne są bardzo pobieżnie, i właściwie 
na tych wspólnych naradach partyj- 
niaków nie mówi się o tym, w jaki 
sposób organizacja podstawowa ma 
walczyć o wykonanie planów. W 
dzielnicy mówią nam, że partyjni 
cy w zakładach im. Konopnickiej „nie 
żyją zagadnieniami produkcji“. I to 
jest prawda. Utworzono wprawdzie 
grupy partyjne, lecz dotychczas nie 
przejawiają one żadnej działalności 
w dziedzinie poprawy produkcji. 
Grupowi nie pracują nad podniesie- 
niem wydajności pracy powierzonych 
sobie grup, i nie interesują się tym, 
jak inni robotnicy wypełniają swe 
obowiązki, nie szukają dróg wiodą- 
cych do poprawy. 

Nie przejawia również należytej 
inicjatywy miejscowa organizacja 
ZMP, która powinna czuwać wespół 
z podstawowa organizacją partyjną 
nad produkcją, uświadamiać i szko- 
lić młodzież. A jest to konieczne, 
szczególnie w oddziałach, zatrudnia 
jących dużo młodych sił, 


Trzeba poprawić 
dotychczasową ujemną 
opinię 
Te wszystkie niedociggnięcia sta- 
nowią przyczynę  niedostatecznych 


4% 6 LARRAKZARARADRAAANAJRNNANINAAN NANA ANNAZNIIIAŻZCA) + 


Narada międzyoddziałowa w PZPB Nr 7, 


Dlaczego słabsze prządki były nieobecne? 


Na naradę przybyli przedstawicie- 
le przędzalni, tkalni i oddziału przy- 
gotowawczego. Na stole składają „do 
wody rzeczowe“ wadliwej produkcji 
— źle nawinięte szpulki, pęki i po- 
jedynki. Tkaczki przyniosły z sobą 
przędzę z różnymi błędami, aby po- 
kazać je prządkom. 


Dyrektor naczelny słusznie wyjaś- 
nił na wstępie, na czym polega na- 
rada międzyoddziałowa: nie na na- 
pastliwej krytyce i wzajemnym wy- 
tykaniu błędów, lecz w pierwszym 
rzędzie na przyjacielskim wskazaniu, 
w jaki sposób błędów tych należy 
uniknąć, jak ulepszyć produkcję. 

Najwięcej narzekały tkaczki, I 
słusznie. Pokazywały zgrubienia w 
towarze, spowodowane niedokręconą 
nitką w osnowie. Zgrubienia takie 
sprawiają dużo szkody, wyrywają 


nici w osnowie. Mówiły owątku bar- 
dzo grubym w niektórych miejscach. 
Prządki różnie reagowały na zarzu- 
ty. Przeważnie jednak oświadczały, 
że one nie są winne, że produkują 
dobrą przędzę. Trzeba powiedzieć, że 
obecne na naradzie prządki prawdo- 
podobnie należa właśnie do dobrych 
pracownic, Mają już wiele lat prak- 
tyki. Szkoda natomiast, że nie było 
na zebraniu ani jednej młodej prząd- 
ki. Młode, mniej doświadczone mo- 
głyby wiele nauczyć się i naprawdę 
skorzystać z narady. Rada Zakłado- 
wa powinna zwrócić na to uwagę 
przy organizowaniu następnej nara- 
dy międzyoddziałowej. Bowiem tego 
rodzaju zebrania w wielkim stopniu 
wpływają na podniesienie świadomo- 
ści i kwalifikacji robotników. 


że 

na 

odpowiednim poziomie. W całym 

kombinacie jest tylko 3 instrukto- 

rów, trudno więc; żeby biegając 

od oddziału do oddziału mogli 

oni wypełniać dobrze swe zada- 
nia. 

W Centrali, na przykład, roz- 

(M. 8.) 


wyników w walce .o podniesienie 
produkcji Zakłady imienia Ko- 
nopnickiej, dążac do poprawy sytua- 
cji, muszą poważnie zająć się usu= 
nięciem występujących w ich pracy 
braków. A wówczas napewno każdy 
miesiąc przyniesie równie zadowala= 
jące wyniki, jak czerwiec, lipiec czy 
wrzesień, a produkcja zakładów staw 
wiana będzie za przykład wszystkim 
fabrykom, należącym do Centralne- 
go Zarządu. H. Sam. 


Chłopi 
aż: j 
na cześć Kongresu 


Stronnictwa 


Ludowego 


Jednocześnie z meldunkami za- 
łóg fabrycznych o  przedtermino- 
wym wykonaniu 3-letniego planu 
produkcj:, napływają z całego kra- 
ju wiadomości o  podjęcin przez 
chłopów w różnych stronach kraju 
zo ñ o wzmożenin pracy dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczenia 
Stronnictw Ludowych. Zobowiązania 
przewidują wykonanie dla dobra 
ogółu mieszkańców gromad i gmin 
różnych prac gospodarczych, kultu- 
-alno - oświatowych i organizacyj- 
nych. 

Zobowiązania mają być wykona- 
ne w określonych terminach. Chło= 
p: terminów tych dotrzymują, o 
czym świadczy meldunek  inicjato- 
rów Czynu Kongresowego chłopów 
ws. Balkowo w woj. szczecińszim, 
który donosi, że zgodnie z zobowią- 
zaniem zakończono siewy ozimin w 
dniu 8 października. Należy przy 
tym dodać, że chłopi z Balkowa vb- 
siak do tego czasu 12 ha ziemi wię- 
cej, niż planowali. 

Meldunki o powzięciu zobowiązań 
napływają ze wszystkich woje- 
wództw. 

Z woj. pomorskiego donoszą 0 zo- 
bowiązaniach członków SL i ?SL, 
którzy postanowili ufundować 25 
ruchomych bibliotek dla potrzeb 
wsi oraz gremialnie wstąpić w sze= 
regi Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. 

Chłopi z gromad Lichoradz i Sie- 
mioń w pow. teruńskim uczczą zje- 
dnoczenie stronnictw ludowych prze 
pracowaniem 100 roboczych dni w 
pobliskim gospodarstwie PGR oraz 
udzielą temu gospodarstwu pomocy 
konnej w ciągu 7 dni przy zwózce 
ziemniaków. Wartość tych prac o- 
blicza się na około 78 tys. zł. 


W tym samym województwie mie 
szkańcy gromady Obory pow. cheł- 
mińskiego postanowili dostawiać w 
określonych terminach zakontrakto 
wany żywiec, zakontraktować o 25 
proc. więcej trzody '* chlewnej na 
1950 r., zwiększyć o 25 proc. dostawę 
mleka 4 jaj oraz rozpocząć uprawę 
ziół leczniczych. 

Na czoło zobowiązań chłopów z 
woj. poznańskiego wysuwa się czyn 
mieszkańców pow. Leszno, którzy 
postanowili dostarczyć bezpłatnie 
do dyspozycji Tow. Burs j Stypea- 
diów 12 tys. kg ziemniaków. 

Chłopi z pow. wolsztyńskiego zobo 
wiązali się zakończyć do 27 listopa- 
da br. kontraktowanie bekonów o- 
raz w Miesiącu Pogłębienią Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej założyć 
40 terenowych kół TPPR. 

„Również chłopi województwa żódz 
kiego podjęl: szereg zobowiązań czę 
ściowo nawet już wykonanych a czę 
ściowo wykonywanych przez liczne 
rzesze ludności wiejskiej naszego wo 
jewództwa, 


i 
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Festiwal 


filmów radzieckich 
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Miczurin - czarodziej sadów 


w pierwszym tomie dzieł zebra- „rych wybitny artysta przejaw:ł głę- 
nych Iwana Miczurina znajdujemy \boką miłość do człowieka pracy, do 


artykuł zatytułowany: „Marzenie me 
go życia”. Autor opowiada, jak za 
młodych lat marzył o przeniesieniu 
w krainy podbiegunowe owoców po- 
ładniowych. W małym miasteczku 
Kozłowie marzył młody ogrodnik o 
tym, aby na podbiegunowej tun- 
drze wyrosły brzoskwinie, jabłka, 
gruszki i winogrona, Pozornie nie- 
realne marzenie — stało się rzeczy- 
wistością. Dzięki wieloletniej wy= 
trwałej pracy Miczur:n, genialny sa- 
mouk, doszedł do wspaniałych wy- 


ników: ujarzmił przyrodę, wytwó- 
rzył gatunki owoców zahartowa- 


mych na wszelkie klimatyczne zmia- 


ny. Jako rezuitat wytrwałej realiza 


cji młodzieńczego marzenia pozosta- 
wił swemu krajowi ponad 300 no- 
wych gatunków roślin. 

Twórcze życie Miczurina przez 
wiele lat najeżone było wielkimi 
trudnościami. Napotykał na kazdym 
kroku na opór nierozumiejących 'e- 
go rewolucyjnych idei przedstawi- 
ciel! ówczesnej, oficjalnej buržua- 
zyjnej nauki. Utrudniali mu pracę 
carscy urzędnicy. Musiał walczyć 
mie tylko z przyrodą, lecz rówyrśeż 
z głupotą, bezdusznym  biurołra= 
tyzmem, zawiścią, bieda. 

To ofiarne życie, poświęcone nan= 
ce i dobru ludzkości, jest tr=ścią 
filmu, opracowanego przez zespół 
ukraińskiego reżysera A, Dowźżenki, 
Film na ekranach polskich nosi ty- 
tuł „Czarodziej sadów — Miczu- 
rin“. z 

Jak powiedział jego autor, reż 
Dowżenko, film ten jest owocem 
wieloletnich studiów nad życiem i 
pracą genialnego reformatora przy” 
rcdy. 

A. Dowżenkę pamietamy jako re- 
żysera wielkich przełomowych fil- 
mów: „Arsenał, „Ziemia“, w któ: 


KETCDONKRIIIOOTYY VIEI VREZKAAANYZZANIKIASZNAKAYJ 


kraju, ojczystej przyrody. Te same 
cechy odnajdujemy w fibnie „Czaro 
dziej sadów“. Czyni to film o nie- 
pospolitym uczonym szczegołnie bli- 
skim sercom i wyobraźn: tych wszy 
stkich, którzy widzą w nauce dźwi- 
gnie postępu i którzy kochaja czło 
wieka, ojczyznę « przyrodę. Krytyk 
radziecki, D, Jeęremin, w jedaym z 
numerów „Sowietskogo  Tskustwa" 
— pisza: „film jest głęboki i poe- 
tyczny. A. Dowżenko pokazuje pam 
śwego bohatera nie Jako oderwany 
symbol, lecz w konkretnych wa- 
rumkach socjalnych, jako ich rezul- 
tat i narzędzie, jako Siłę i sławę ra- 
dzieckiej socjalistycznej kultury, 
jako rzemieślnika w pracowni, w 
której rekami wolnych narodów 
tworzy się nowe życie”. 

Film zyskuje siłę wyrazu nie tyl- 
ko dzięki- znakomitej reżyserii d 
konsekwentnie rozbudówanemu sce 
nariuszowi, ale nadto dzieki grze 
aktora G, Biełowa w roli tytułowej. 
G. Biełow z niezwykłą intuicja od- 
tworzył swego bohalera, jego życie, 
pokazane w kolejnych etapach na 
przestrzeni wielu lat: — od  trud= 
nych początków młodości, spędzonej 
w biedzie, do wspaniałych rezulta= 
tów i sukcesów osiągniętych w ra- 
dzieczhim ustroju. który pośpieszył 
z pełnym zrozumieniem znaczenia 
nauki miczurinowskiej z wszech= 
stronną pomocą dla wielkiego ucza- 
nego. 

Film otrzymał staranna oprawę 
yezna: Za dobór kolorów — 
ł nagrodę na IV Międzyna= 
rodowym. Festiydlu F:ihnowsm w 
Mariańskich Łaźńiach w b. r. Treść 
i barwa filmu zostały zharmon:20- 
wane z mizyką.. którą apracował 
wybitny radziecki kompozytor, D. 
Szostakowicz, 


L. Rubach. 
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Zło dnia minionego i dobro dnia dzisiejszego 


„Opowieść o dzieciństwie" — oto 
tytuł najnowszej powieści Fiodora 
Gładkowa, autora słynnych powie- 
ści „Cement“ i „Energia“, W odróż- 
nieniu od: poprzednich utworów, po 
święconych tematom współczesnym, 
Gładkow przedstawia w swej nowej 
ksiażce minione czasy — wieś ro- 
syjską 80—90 lat ubiegłego stulecia, 
opowiada o tym, co widział z prze- 
żył w okresie dzieciństwa, które u- 
płynęło w głuchej wsi nadwołżań- 
skiej. 

„Opowieść o dzieciństwie" nie tyl 
ko wskrzesza przeszłość, lecz równo 
cześnie zmusza czytelnika do głębo- 
kiego zastanowienia się nad teraż- 
niejszością i przyszłością. Ukazując 
w realistyczny sposób dawną wieś 
rosyjską, w Której chłopi, bezlitóś- 
nie wyzyskiwani przez obszarn'=ka i 
kułaka — żyli w strasznej nędzy i 
ciemnocie — Gładkow jak gdyby 
mówi do czytelnika: oto, jak okrop- 
ne było życie człowieka pracy w 
przedrewolucyjnej Rosji, oto jak 
trzeba cenić ustrój radziecki, który 
na zawsze uwofhił naród od jarzma 
i stworzył warunki dla rozkwitu je 
go zdolności i talentu. Zwracając s:ę 
do czytelnika Gładkow pisze: 

„Wertując księgę mego życia za- 
daję sobie pytanie, czy należy pi- 
sywać okropne warunki, w których | 
upływało moje dzieciństwo i mło- 
dość: przecież wszystko to minęło i 
porosło trawa — minęło bezpowrot= 
nie. Ale głos sumienia i obowiązia 
uporczywie powtarza: obowiązkiem 
moim jest opowiedzieć. nruszę uki- 


egipskich 


Wiele. stron 
cit Gładkow opowiadaniu o trag'cz- 
nym losie ludzi uzdolnionych, rwą=| 
cych sfe do światła, do szczęścia, do! 
TWZKZIOGKKO 


swobodnego życia i zdławionych 
przez nieludzki świat wyzyskiwa- 
czy. Mały Fiedia Gładkow  nieje- 
dnokrotnie był świadkiem dzikich 
scen i natrząsania się nad człowie- 
kiem, 

Opowiadając o wielkich cierpie- 
niach i ciężkim życia chłopów w mi 
nionych czasach, Gładkow ukazuje 
równocześnie to, co było dobra w 
narodzie: siłę i piękno charakteru 
narodowęgo. wysokie wartości mý- 
ralne, umiłowanie wolności. Chłop: 
w dawnej wsi nie tylko modlil; sę 
płakali i jęczeli. leez również dysze= 
li nienawiścią do swych ciemięż- 
ców. gotów: byli zniszczyć aż do 
podstaw ustrój obszarniczo - kapita 
listyczny. 

W latach osiemdziesiąttch ubięzłe 
gó stulecia we wsi rosyjskiej we by 
ło i nie mogło być zorganizowan>g0 
ruchu rewolucyjnego. Protest chło- 
pów posiadał charakter żywiołowy. 

W „Opowieści o dziec'ństwie" czy 
telnik widzi wyraźnie, ják „narusa 
ła u ludzi okrutna nienawiść do p 
na, do bozżacza..”, jak rosła świ 
domość tego, że „Świat jest w: 
i bogaty.. i wszędzie człowiek 871 
ka szczęścia, wszędzie są ludzie, któ 
rzy chca źyć uczciwie”. Na wsi w 
której wychował się Gładkow, było 
wielu ludzi wytrzymałych i mac- 
nych. którzy niezachwianie wierzył 
w nadejście lepszej przyszłości, w 
fo. że wreszcie musi zafriumfować 
prawda, że nie można zabić „w <zło 
wieku jego duszy. jego marzeń o 
szcześciu, jego tesknoty do Wolno- 
ści. Takim jest właśnie jeden z bo- 
haterów ksiażki, Mikituszka. Jego 
postać odmalowana została przez ou 
tora z dużą dozą ciepła i serdacz- 
ności. Mikituszka jest śmiałym. bez 
pośredn'm człowiekiem, gotowym za 
prawdę pójść chociażby w ogień. Mi 
kituszka otwarcie i bez obawy oskar 
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ża $klepikarza wiejskiego Stodnie- 
wa, nazywając go wyzyskiwaczem. 
Kiedy chłopi postanowili zagarmąć 
ziemię obszarn:ka, Mikituszka S+a- 
nął na czele ruchu, za co też skaza” 
no go na katorzę. r 

Niemniej pociągająca jest w ksiąz 
ce druga postać, poszukiwacza praw 
dy — dawnego żołnierza Wołod.mi- 
ricza. uczestnika «= bohatera wojny 
rosyjsko - tureckiej, *Wołodimiricz 
jest wędrownym krawcem, Gdy od- 
wiedzał rodzinę Gładkowych, opo- 
wiadał mnóstwo ciekawych histori: 
i wydarzeń z życia. Każde opowia- 
danie Wołodimiricza przepojone by 
ło głęboką wara w Siły narodu, 
w to, że lud pracujący wejdzie na 
droge wiodącą do szczęścią. 

Doskonałe są w „Opowieści o dzie 
ciństwie* postacie dzieci, rówieśni- 
ków i kolegów Fiedi. Widzimy tu i 
uzdolnionego Sieme, konstruktora = 
samouka, który zmajstrował orygi= 
nalny model mlyna wodnego i Piet- 
kę — syna kowala, który pomimo 
młodego wieku wykonuje w domu 
całą ciężką pracę i Iwana Kuziara 
— wesołego chłopaka, niewyczerpa- 
nego w pomysłach i psotach, wal- 
czącego © sprawiedliwość fa Każ- 
dym kroku. 


„Opowieść o dzieciństwie” — jest 
dziełem wielkiego talentu. Odzsła- 
niając ciemne strony Życia chłop- 
skiego w mini acj przeszłości, Gład 
kow równoczesiie mówi w swojej 
powieści o niewyczerpanych siłach 
narodu rosyjskiego i pozwala porów 
nać nowe z minionym, pozwala 20- 
baczyć, jak wszystko. źzmienzło się 
obecnie we wsi rosyjskiej. 

Książka Gładkowa spotkała się 
z niezwykle gorącym przyjęcient czy 
telników radzieckich i została uzna- 
na przez krytyków za wybitną po- 
zycję literacką. 


Akt oskarżenia sprzed 100 lać 


(Z podróży Dickensa do Ameryki Póinocneś) 


TRIER AAAA RAYA 


Sto lat temu słynny pisarz angielski Karol Dickens wsiadł 
na pocztowy. packet-boat, odpływający za ocean do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Dickens wybierał się w tą na ówczes 


ne czasy daleltą podróż w podniosłym nastroju, 
było już znane całemu kulturalnemu światu, 


Imię jego 


jako imię pisa- 


rza, który śmiało i prawdziwie obnaża cieniste strony angiel- 


skiego ustroju burżuażyjnego, 
świętoszkowatej burżuazji brytyjskiej, 


Dickens nienawidził obłudnej, 
skostniałego reakcyj- 


mego angielskiego aparatu państwowego i tej angielskiej histo 
rii, o której powiedział Voltair, że „należałoby ją pisać ręką 
kata" 7 


Z daleka mocraniczna repubti- 
ka wydawała się Dickensowi kra 
šm prawdziwej wolności, w któż 
rym naprawdę wciela się w ży- 
cie hasła demokracji, 

To co jednak zobaczył pisarz 
w Ameryce, tak bardzo go roz 
czarowało, wywarło na nim tak 


oszałamiające wrażenie, że po 
raz pierwszy w Swoim życiu, zró 
wnoważony, Spokojny 1 rozsądny 
Dickens przemienił się w zapal- 
czywego prokuratora fi hbezłitos- 
nego sędziego amerykańskiego ży 
cia, 


Wiele widział Dickens w Ame 
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TERADE A WE RE E I EW a SA Ta RE E E 
Biedemnastego października tysiąc dziewięćset czierdziestego 
giewiątego roku mija sto lat od daty zgonu Fryderyka Chopina. 
Byl on, jest i pozostanie na zawsze ukochaniem narodu, z któ- 


rego tcyszedł... 


: 


Był on, jest i pozostanie zawsze podziwem i uwielbieniem cale- 


go świata... 


Już Mickiewicz określił muzykę narodową, jako wydobytą przez 
natchnienie muzyczne z duszy ludu... 
Norwid zaś wielkość Chopina zamknął w kilku zaledwie, lecz 


jakże wymownych słowach: 


„podniósł ludowe do ludzkości”. 


= + 
Po okresie młodzieńczym, przeniósłszy się do Paryża — na ob- 
cej ziemi tworzy Chopin najcudnicjsze muzyczne poematy na swój 
ulubiony instrument — fortepian... 
Chopin w swoich utworach odzwierciedla dzieje i duszę ludu 


polskiego... 


Jego moc i potęgę, ale i zawody tež.. 
Jego zwycięstwa, ale i klęski również..; 
Walczy i pracuje — jak potrafi: nostalgią i marzeniem... te- 


sknotą i buntem... 


Tę klawiaturę uczuć i odozuć oddał Chopin najwspanialej =- 
' transponując je na inną klawiature — fortepianu... 


W ten sposób powstały perty natchnienia, 


arcydzieła sztuki... 


klejnoty muzyki, 


Powiedziano niegdyś o kompozycjach chopinowskich: „gdyby 


Chopin — Francuzem? 


Mazur”... 


Nancy prowadził oberżę... 


miłość Ojczyzny. 


rokick warstw 


„pod strzechy”. 


sztuką — geńialmą... 


Wielka jego muzyka jest dla nas śródlem 
i przeżyć — na dziś... na jutro... na zmusze. 
ATbowiem wielka sztuka, wypływająca z 


car rosyjski wiedział co kryją w sobie te drobne utwory — są to 
armaty ukryte w fiotkach — zabroniłby z pewnością ich grania“, 

Nic też dziwnego, że i hitlerowski okupant, wałczący na śmierć 
i życie z każdym objawem polskości — zabraniał u nas publiczne- 
go wykonywania dzieł Chopina — na terenie zaś niemieckim gra- 
jąc je — wyraźnie głoszono, że Chofim był Francuzem. 


On, który sam o sobie powiedział i napisał: „bo ja jestem ślepy 


On — który według dotychczasowej hipotezy — był pratwnu- 
kiem niejakiego Szopy, co za czasów panowania króla Stanisława 
Leszczyńskiego wywędrował 2 Polski do Francji, gdzie w mieście 


„Zakazana” muzyka zrobiła swoje: podtrzymywała w narodzie 


A środkiem do spopularyzowania muzyki Chopina wśród sze- 
narodu było przerabianie 
kompozycji na całą orkiestrę. 

W Polsce Ludowej Chopin, podobnie jak Mickiewicz, wkroczył | tywnych poglądach (bo takim 


fortepianowych jego 


glębokich wrażeń 


Genialna zaś sztuka jest — nieśmiertelna! 


Bolesiaw Busiakiewicz. 


nurtu ludowego, jest | 


ryce, Władze, chege zdobyć sym- 
patię znakomitego pisarza, Sze- 
reko demonstrowały mu Amery 
ę — od teatrów do domów wa- 
riatów, od Kongresu do więzień, 
Amerykańskie sfery rządzące przy 
puszczały, że słynny powieściopi- 
sarz angielski napisze entuzjasty 
czny hymn o ich kraju i jego 
„wzorowym ustroju społecznym”. 


Ale Dickens umiał za błyszcza* 
cym blichtrem wspaniałych przy- 
jęć i oficjalnych grzeczności, doj 
rzeć prawdziwe drugie oblicze go 
spodarzy Ameryki, Z chłodnym 
spokojem obserwatora, analizują 
cego łańcuch przestępczej działal 
ności amerykańskiej burżimzji, 0- 
pisuje Dickens przygnębiający 
‘Stan amerykańskich więzień i bez 
myślne okrucieństwo amerykaf- 
skiego wymiaru sprawiedliwości, ` 

Obok okropności więzień ame- 
rykańskich pisarz charakteryzuje 
zadowolonych z siebie „gentlerie- 
nów" zabawiających się kolektyw 
nym płuciem z okien pociągów w 
miejscach publicznych, restaura- 
cjach, instytucjach, W amerykań- 
skim tłumie uderza Dickensa brak 
wesolości, tej prawdziwej, ży- 
wiołowej wesołości, którą można 
zaobserwować u innych narodów, 


Niezłą rozrywkę mają ci „wiecz 
nie ssący cygara połykacze moce 
nych trunków, których czapki i 
nogi zajmują rozmaite najmniej 
oczekiwane pozycje”, w prasie 
amerykańskiej, 


„Qzyż 50 gazet czytamy u 
Dickensa — to nie rozrywka?” I 
ta niebyle jaka rozrywka, Taka, 
w której nikt nie brzydzi się 
oszezerstwem ani obelgami, gdzie 
postępowanie każdego  dzialacza 
społecznego tłumaczy się najbar- 
dziej niskimi i niegodziwymi po- 
budkami, a przy xkompaniamen- 
cie klaskania tysiąea brudnych 
rąk reklamuje się zdekłarowa 
nych łotrów ji co  podłejszych 
szubrawców*,. 


Po tak niedwuznacznie scharak 
teryzowanej amerykańskiej pra- 
sie Dickens Mówi, że „tak długo, 
dopóki gazety amerykańskie ta- 
kie będą posiadały oblicze, „nie 
na żadnej nadziei na podniesie- 
nie poziomu moralności narodu 
amerykańskiego, Z każdym ro- 
kiem państwo będzie się cofać, 
star Świądomości społecznej bę- 
dzie się obniżał, z kaźdym rokiem 
Kongres i Senat będą coraz 
mniej znaczyły w oczach porząd- 
nych ludzi", 


Jeśli wziąć pod uwagę, że sło- 
wa te pisał czlowiek o Konserwa 


był 
Diekens) i że napisane Są ch 
100 lat temu, to możemy „tylko 
podziwiać proroczy zmysł pisa- 
rza „Notatki amerykańskie* nie 
tylko nie straciły nic ze swej ostro 
ści, ale przeciwnie dźwięczą dziś 


2 ogromuą sily, | demaskujac 
współczesną Amerykę, 
Charakieryzująe Izbę i Senat, 


Dickens pisał: 


„Widziałem tam kółka dźwiga- 
jące najbardziej zniekształcona 
poódebiznę uczciwej maszyny poli 
tycznej, jaką kiedykolwiek sporzą 
dzity najgorsze iustrumentv, Po- 
dłe oszustwo w czasie wyborów; 
zakułisowa sprzedajność urzędni- 
ków państwowych; tchórzliwe na 
paści na przeciwników, kiedy za 
pukłerz służą brudne gazetki, a 


role kiudżałów graty wynajęte 
pióra; haniebne czołganie się 


przed korzystnymi szachrajstwa- 
mi,, pobudzanie i podsycanie każ 
dej złej skłonności w Świadlomo- 
ści społecznej i sztuczne zdławia- 
nie wszelkich dobrych wpływów; 
wszystkie te haniebne intrygi 
przybrane w najwstrętniejszą i 
bezwstydną formo — wyglądały 
z każdego kąta przepełuionej sa- 
b. A w tym samym czasie, Ww 
tym samym mieście, w złotćj ra- 
mie, pod szkłem wystawiona jest, 
aby ją mogli wszyscy obejrzeć i 
zachwycać się nią, Wspólna De- 
łdaracja Trzynastu  Zgednoczo- 
nych Stanów Ameryki, gdzie uro 
czyście obwieszcza się, że wszyst 
kich ludzi stworzono równymi i 
że stwórca obdarzył ich niecdbie- 
ralnym prawem da życia, wolno- 
ści i poszukiwania Szczęścia, Po- 
kazują ją cudzoziemcom nie z¢ 
wstydem, lecz z dumą, nje odwró 
cili jeż twarzą do ściany, nie zdję 
li z gwoździą i nie spaliti!“ 

Szczególnej mocy nabiera obu- 
rzony głos Dickensa w rozdziale 
zatytułowanym _ „Niewolnietwo”, 
©ytujemy tu zə Dickensem þar- 
barzyńskie ogłoszenia: 


— Uciekł negr Howrn, Na le- 
wej nodze żelazną obręcz, uciekła 
także Grise, jego żona, z obręczą 
i lańcuchem na lewej nodze, 


ZIARNA CYNY YOZŁO WYATT 


— Uciekła murzynka z dwoj- 
giem dzieci — na kiłka dni przed 
ucieczką przypaliłem jej rozżarzo 
nym żelazem lewy paficzek, 


— Osadzono w więzieniu - mu- 
rzyna, Na grzbiecie ma liczne Śla 
dy knuta, Na biodrach i udach 
wypelono mu znak G. M, Koniec 
lewego ucha odgryziony albo od- 
cięty, 

— Uciekła młoda mulatka. Ma- 
ry. Ślady cięcia na lewej ręce, 
blizna na lewym ramieniu, brak 
dwóch górnych zębów, 

. Do tego ostatniego ogłoszenia 
Dickens dorzuca uwagę: „Istnie- 


je szeroko stosowana praktyka 
bezlitosnego wybijania murzy= 
nom zębów,  Zmusza Się ich do 


noszenia żelaznych obroży dnicin 
i nocą, i szczuje się psami; tego 
rodzaju postępowanie jest tak 
powszechne, że nie warto właści- 
wie o nim wspominać”, 


Z ogłoszeń tych wyrasta w ca- 
lej swej okazałości zezwierzesony 
obraz amerykańskiego Kapitali- 
sty, marzącego o przekształceniu 
calej planety w kolonie, a całej 
Indzkości w niewolników, ze Śła- 
dami ukąszeń i nacięć od noża, Z 
obrożami i wybitymi zębami, Te 
bydlęce marzenia stają się już 
prawie rzeczywistością w tych 
krajach, nad którymi zawisł bicz 
amerykańskiego płantatera, 

Siła książki Diekensa polega nx 
jej objektywizmie, opiera się ona 
wyłącznie na faktach, c» jesreze 
bardziej wzmaga jej wymowę i 
tym straszniej rysuje oblicze ame 
rykańskiej burżuazji, „Amerykań 
skie notatki“ Dickensa są ksiażką 
zupełnie aktualną, Surowa ocena 
ustroju społecznego Ameryki v=» 
dana przez pisarza angielskiego 
100 lat temu pozostaje w mocy. 
Co więcej, ckrucieństwo tego n- 
stroju niepomiernje w naszych 
czasach wzrosło, 


Warszawa—ukochane miasto Chopina... 


Na zdjęciu — widok Krakowskiego Przedmieścia w „dawnych cząs 
E sach”, Tu pod Nr 5, zamieszkiwał genialny kompozytor, _ 


"dziedzin drukowanego słowa. Książ- 


Nr 233 


NAD KSIĄŻKĄ RADZIECKĄ“ 


Wśród niezliczonych dowodów przy 
jaźni i braterstwa, jakich nie szczę- 
dzi nam Związek Radziecki — zaraz 
nazajutrz po wyzwoleniu otrzymy- 
wać poczęliśmy równieź i książki ra 
dzieckie. Książki ze wszystkich 


ki naukowe, techniczne, medyczne, 
beletrystyczne, z dziedziny prawni- 
czej, z dziedziny socjologii, marksiz- 
mu. Książki dla profesorów uniwer- 
sytetów, dla studjującej młodzieży, 
dla mechaników, techników, inżynie- 
rów, lekarzy, rolników, literatów, 
książki dla wszystkich. 

Była to pomoc nieoceniona. Lu- 
dzie, którzy przez pięć lat byli odcię 
ci od świata, od natki, od kultury, 
od postępu — otrzymali naraz ŁA- 
TWY DOSTEP DO WSZYSTKICH 
SRARBÓW MYŚLI LUDZKIEJ, ZA- 
WARTEJ W DZIESIĄTKACH 1 
SETKACH TYSIĘCY TOMÓW. 01- 
brzymie osiągnięcia nauki radzie- 
ckiej — stały się naraz własnością 
wszystkich ludzi spragnionych wie- 
dzy. Nazwiska i dzieła Miczurina, 
Łysenki, Pawłowa i setek innych 
wielkich ludzi radzieckich stały się 
własnością polskiego ogólu. 

A działo się to w chwili, gdy 
wskutek niszczycielskiej działalności 
okupanta, biblioteki nasze i księgo- 
zbiory uległy nieraz całkowitej rui- 
nie, Książki radzieckie pozwoliły 
nam szybko przeskoczyć czas opóź- 
nienia, nadrobić lata niewoli, zabliź- 
nić rany zadane naszej kulturze, 

Na książki radzieckie 
dziennie wiele tysięcy ludzi. 


czeka, co- 
Czeka 


młodzież, czekają profesorowie uni- 
wersytetów, czeka, zwykły czytelnik. 
Dzieła wielotomowe rozchodzą się 
nieraz w ciągu kilku godzin. Kto był 
na otwarciu łódzkiej księgarni Towa 
rzystwa Przyjaźni  Polsko-Radzie- 
ckiej przy. ulicy Piotrkowskiej Nr 
133 zdumiony był kilometro- 
wym rzędem czekających na moż- 
ność dostania się do wnętrza księ- 
garni. NEN 
* 


Związek Radziecki zajmuje szóstą 
część globu, tę część globu, która 


jeszcze przed trzydziestu kilku łaty 
była „carstwem analfabetyzmu i 
ciemnoty*. 

+ Jakiż musiał się tam dokonać prze 
łom, niespotykany w historii świata, 
że DZIS ZWIĄZEK RADZIECKI 
DRUKUJE ROCZNIE TYLEŻ KSIĄ 
ŻBK Z SAMEJ DZIEDZINY LITE- 


RATURY PIĘKNEJ — ILE ICH 
DRUKUJE CAŁA POZOSTAŁA 


CZĘŚĆ NASZEJ ZIEMI. Pięćdziesiąt 
siedem milionów tomów rocznie! NA 
ZAŁADOWANIE TAKIEGO OGRO- 
MU POTRZEBA STU POCIAGÓW 
PO  PIĘGDZIESIAT WAGONÓW 
KAŻDY. OTO OFENSYWA KUL- 
TURY BEZ PRECEDENSU! 
E 

Czy to tylko „literatura propagan- 
dowa“? “Nonséns! Dziś już nikt te- 
mu nie wierzy. Widziałem księdza, 
jak brał ostrożnie w ręce tadzieckie 
wydanie „LISTÓW CYCERONA* — 
JEDNA Z NAJPIĘKNIEJ, NAJ- 


WSPANIALEJ WYDANYCH KSIĄ- i 


ŻEK ŚWIATA. 


sięcy egzemplarzy rozchodzą się w 
Związku Rudzieckim arcydziela lite- 
ratury Światowej. Dzieła pisarzy car 
skiej Rosji teraz dopiero znajdują 
wdzięcznych nakładców. Tysiące za- 
kładów graficznych drukuje bez prze 


rwy książki WE WSZYSTKICH DO- 


SŁOWNIE JĘZYKACH ŚWIATA. 
Lermontow wydany w języku anciel 
skim, — Puszkin — w języku chiń- 
skim, Gogol w tureckim, zachwycają 
kulturalnego czytelnika we wszyst- 


kich pięciu częściach świata. A dzie- 

je się to wtedy, gdy najpotężniejsze 

firmy wydawnicze na zachodzie led- 

wo wiążą koniec z końcem, wydając 

swoich autorów na tandetnej bibule. 
* 


A teraz nieco o naszych sprawach. 
W marcu 1946 roku ukazało się 
pierwsze, powojenne wydanie dzieł 
Adama Mickiewicza w języku rosyj- 
skim. Przyznać trzeba z zażenowa- 
niem, że TAK PIĘKNEGO WYDA- 
NIA SWYCH DZIEŁ NASZ 


WIESZCZ NARODOWY NIE DO- 
CZEKAŁ SIĘ JESZCZE WE WŁA- 
SNYM KRAJU. Na pięknym kre- 
dowym papierze, bogsto ilustrowany 
tom, z ilustracjami Andriollego, Ty- 
siewicza i Jankowskiego — zawiera 
dzieła poetyckie wieszcza z „Panem 
Tadeuszem* włącznie. A przecież od 
tego czasu ukazały się juź inne, je- 
szcze piekniejsze wydania dzieł Mi- 
ckiewicza, dwutomowe, czterotomo- 
we, równie bogato ilustrowane, za- 
opatrzone w komentarze i obszerne 
noty biograficzne. Ukazują się po ra 
syjsku dzieła Iwaszkiewicza, Nal- 
kowskiej, Sienkiewicza, Slowackiego, 
Prusa. Co tydzień otrzymujemy no- 
we pozycje. 

Wymiana kulturalna polsko-radzie 
cka osiąga nowe wartości, Czlowiek 
radziecki interesuje się Polską, inte- 
resuje się naszym teatrem, naszą li- 
teraturą, naszym Życiem, zna i czy- 
ta naszych pisarzy. Książki radzie- 
ckie sprzedawane w dziesiątkach ty- 
sięcy egzemplarzy w Polsce zacie- 
śniają krąg przyjażni. W domach 


W skich wydzk, * sótkach ty į polskich, w których jest z każdym 


| dniem coraz więcej książek — NA 
| JEDNYCH PÓŁKACH STOJA 
OBOK SIEBIE, JAK DWIE RO- 
|DZONE SIOSTRY: KSIAŻKI POL- 
SKIE I RADZIECKIE. Sn 


A. GGEBWCZ AFR 


adiunkt Uniw, Łódzkiego 


Co to jest 


Już w wielu numerach nasz 
z wiadomościami 


o największym fizjologu naszych czasów, 


BOL KOTŁOWSKUY 


„„odruc 


spotkali się 


r 


czytelnicy 
ra- 


ego pisma 


dzieckim uczonym, I. P. Pawłowie. Tam spotkaliśmy się e wyra- 


żeniem, że centralną pozycją j 
runkowy'”. 

Zadańiem niniejszego artyk 
kowi, co to jest ten odruch w 
nauki i nu czym palega rewol 


Że mózg jest siedliskiem życia 
psychicznego, wiedziano już przed 
Pawłowem, ale chodziło o to, żeby 
zbadać fuńkcjonowanie tego mózż- 
gu, chodziło o opracowanie spo- 
sobów, jak to zrobić. Mózg wyjęty 
z czaszki przedstawia wartość dla 
anatoma, który opisze jego kształt, 
płaty, budowę wewnętrzną, kształt 
komórek i td, ale wszystko to, ra- 
zem wziąwszy, nie wiele nam po- 
wie o pracy mózgu w żywym orga- 
niźmie, 

Pawłow postanowił badać dzia- 
łanie mózgu, nie wyjmując go ża- 
sadniczo z czaszki zwierzęcia, a je 
żeli to czynił, to na ogół rzadko, 
czyli badał mózg w trakcie jego. 


ego nauki jest t. zw. „odruch wa- 


łu jest wyjaśnić naszemu czytelni- 
arunkowy, co nowego wnosi do 
ucyjność tej koncepcji. 


| działania. Oczywiście, w takim wy- 
|padku obserwacja bezpośrednia 
mózgu musiała być wykluczona, 
bo gdyby nawet udało się jakimś 
sposobem oglądać mozg przez kość 
czaszki, i tak nie wiele byśmy na 
tym skorzystali. Istota żywa różni 
się tym od przedmiotu martwego, 
że ma zdolność odczuwania boílź- 
ców pochodzących ze świata zew- 
nętrznego i reagowania na nie w 
ten czy inny sposób. Zmysły Są 
właśnie tymi aparatami, za pomo- 
cą których istota żywa kontaktu- 
je się ze światem. Reakcja na bo- 
dźce może być albo mięśniowa 
(oparzenie — cofający ruch ręki), 
albo gruczołowa (np. zapach sma- 


TOOIOODODOOOOOOOOOCKKKI NIZSZA WIK OBO IOOOOOOJOOODODODIOPOWTIOOOKK IKEI KI SIIIAI IISI FIIIT IIIS IISI OSI ARENIE RY OOII KTYACKYNAKNIYKAKACE 


W POKOJU LENINA 


. (fragment powieści „Zlata Praha ) 


domku na Iibern= 
mlbyła się niegdyś 


o skromnego 
D skiej, gdzie 
Praska” Konferencja partyjna, do po- 
koju w którym trzydzieści trzy lata te- 
mu przebywa wielki Lenin. ciągnęły 
nienstannie delegacje wojskinre, Dnie- 
prowslcie, siedmioprodzkie, | berlińskie. 
budopeszteńskie. holurodzkie i brity- 
sławskie pulki èal tu 
swoich przerstawicieli. Śniadzi, opale= 
ni słońcem wielu drög wajacy = ordera- 
mi i medułami zdobytymi w niezliczo= 
nych walkach, sati z wieńcumi i cho- 
rągrciemi w reku 


yvizje posyłały 


za 


„ przewodnikami 
mieściło się stanowisko bojowe genial- 
nexo strategu rewolucji. Szli do niego 
|z wielkim raportem stalinowskim i mel- 
| dawali, że jega woli stało się zadość. 
Zadumani i cisi stali z furażerkami w 
rękach «śród 
zapatrzeni w rozległe perspektywy hi- 
storyczne, to swoją przeszłość i przysz- 
łość. I ten skromuy, ciemny pokój, 


wieńców i szłandarów, 


tchnący uroczystym chłodem muzeal- 
nym, wydał im się wyższy, niż wszyst 


kie na świecie pałace i drapacze chmur. 


— (Czechami na czwarte piętro. gdzie |: 


ciele Pragi, zdawali Leninowi sprawę 
ze swoich czynów tym, że tu przyszli, 
nię- 


gdyś z takim zapałem szpiele carskiej 


do tego pokoju, którego szukali 


ochranki i anstrocęgierskiej żandarme= 
Zdawali Leninawi sprawę z uiel- 
kiego zwycięstwa, Z okna roztacznł się 
rozległy widok na mwyzicdłone miasto, 
skąpane w słońcu, szumiące lasem sztan 
darów. Powiewujy wszędzie — na bul- 
konoch domów, na dachach i wieżach 
mutskając mnóstwem skrzydeł delikutny 
błękit niebios. Oto trójkolorowe cze- 
chosławackie, a obol nich, jak starsi 
czerwone radzieckie z sier- 


rii. 


bracia — 
pem i młotem. 

Oto triumfalny pochód leninizmu, któ 
ry stał się ciałem, który ogląda i odczu- 
wą już cuła kułu ziemska. 

Wśród pierwszych gości, zwiedzających 
dziś pokój Lenina, była grupa czołgi- 
stów. Wpisali do księgi pamiątkowej 
kilka słów, pod którymi długi szereg 
podpisów zajął pół stronicy. Widniał 
wśród nich również podpis lejtenanta 
gwardii Mikołaja Woroncowa. Młody 


Oni, wysłańcy Stalina i wyswobodzi= oficer:czołgista, syn majora W aroncowa 
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SYN DRUGIEJ AMERYK 


wW kacie siedzi żołnierz z,Londona jego opowiadanie o taj- 


przyczepioną dø głowy słuchawką | 
telefoniczną. Jeszcze dwaj żoł- 
nierze,. Kopci lampa zrobiona 
z pogiętej łusk: artyleryjskiej. Na 
ścianie wisi kalendarz z podkres= | 
lonymi ołówkiem datami. sj 
— wykaz kryptonimów. Dwa wy | 
čete z gazet wizerunki — Stalina 
i jeszcze jakiegoś młodego męż- 
czyzny zę szczerą, sympatyczną 
twarzą. 

— A to kto? 

Karnauchow pochwye wszy mo: 
je spojrzenie miesza się nagle, 

— Jack London... 

— Dlaczego właśnie Jack Lon, 
don? i 
— A tak.. Szanuję go bardzo... 

+ 

Nie dziwi nas bynajmniej, iż | 
dzielny stalingradczyk, por, Kar- 
nauchow (bohater powieści W. 
Niekrasówa p.t. „W okopach Sta- 
lingradu') żywi szacunek dla; 
autora „Żelaznej stopy“, „Martna 


funie na morzu Japońskim. „Syn 
wilka”, „Odyssea północy” i in- 
ne utwary, poświęcone życiu i tru 
dowi myśliwych oraz poszukiwa- 
czy złota na Dalekiej Północy tu- 
dzież przeżycia marynarzy w kra- 
jach egzotycznych — ugruntowa- 
ły sławę Londona jako pisarza- 
Popularność w klasie robotniczej 
zapewniły mu jednak głównie 
takie prace jak „Walka klas“, 
„Rewolucja”, „Jak zostałem 5o- 
cjalistą* oraz powieści „Że- 
lazna *stopa* (poświęcona wal- 
ce proletariatu z kapitalizmem, 
wykazująca, że ustrój kapitalisty- 
czny skazany jest na zagładę) 


| oraz „Martin Eden", przedstaw.a- 


jący w sposób dramatyczny załama 
ne się c rieka z ludu, żyjącego 
wśród wrosiorwa mu społeczeń- 
stwa kap talistycznego. 
Okoliczność. iż talent otworzył 
przed *Londonem hermetyczne, 
zamknięte dla zwykłego człowie= 
ka z ludu wrota do t. zw. „dobre- 


złe 


Edena" i nowel, które od pewnego go towarzystwa amerykańskiego" 
czasu drukujemy na łamach na- nie spowodowała u niego „zawro- 
szej gazety, Jack London bowiem tu głowy od sukcesów“. Dowo- 
to nie tylko utalentowany pisarz: dem tego najlepszym napisana 
to jeden z najodważniejszych i | przez niego autob ografia. Jakże 
najbardziej postępowych pisarzy „surowo i jakże prawdziwie oceniła 


amerykańskich XX wieku, bojow į 
nik sprawiedliwości społecznej, 
wierny syn tak słusznie dziś zwa 
nej „drugiej Ameryki“ — Ame- | 
ryki Washingtona i Lincolna... 


J. London urodził się w .r 1876 
w rodzinie prostego farmera amet 
rykańskiego. Dzieciństwo spędził 
w skrajnej nędzy, będąc zmuszo- 
ny dzelić uczęszczanie do szkoly 
z trudną i ciężką pracą zarobko- 
wą. Robotnik w fabryce konserw, 


"tragarz portowy, marynarz „egz0 


tycznych wód tramp, myśliwy 
itd. — oto liczne „posady, które 
London jakże często zmieniał w 
ciągu swego stosunkowo krótkie- 
go, 40-letniego zaledwie żywota. 


Do literatury. „wprowadziło” 


on w niej to „towarzystwo! 

Oto, co pisze np. o żonach współ 
czesnych bogaczy amerykańskich : 

„Chetnie okazywały swoje do- 
hre serce — a ich sąsiedzi nie za- 
pominali poinformować mnie o 
tym — lecz pożywien e przez nie 
spożywane i suknie, którymi sie 
upiększały, uzyskane zostały dzię- 
ki dywidendom wykrwawionym z 
pracy dzieci, z dodatkowych go- 
dzin pracy, z prostytucj'. Wystar- 
czyło, bym wspominał o tya, a za 
czynały się niecierpliwić, złościć, 
oskarżając o pogardę oszezędności, 
alkoholizm i wrodzona perwer- 
syjność, jako — ich zdaniem — 
powody nędzy ludu, Lecz. czyż 
istotnie to pogarda oszczędności, 
nieoględności i  perwersyjność 


zmuszały sześcioletnie dziecko do 
12-godzinnej pracy nocnej w pew 
nej fabryce włókienniczej w. jed- 
nym ze Stanów poludniowych — 
gdy groziła mu śmierć głodowa? 
Usłyszawszy takie pytanie dobie- 
rały s'e do mojego prywatnego 
życia, mówiły, że jestem agitato- 
rem i tym argumentem zamykały 
dyskusję”. 

A.oto opinia Londona o mężach 
wyżej wymienionych „żon“; 


„Stykałem się z ludźmi zajmu- 
jącymi wysokie stanowiska, z du- 
chownymi, politykami, ludźmi in- 
teresu, profesorami, redaktorami. 
Prócz stęchlizny brudnego życia 
widziałem chodzące trupy, dobrze 
zakonserwowane mumie, którym 
brak było życia, Pod tym wzglę- 
dem typowymi byli dla mnie pro- 
fesorowie, których miałem okazję 
poznać, a którzy ucieleśniają de- 
kadencki ideał uniwersytecki, po- 
św ęceni „niewzruszonym poszu- 
kiwaniom beznamiętnej inteligen- 
cj. . 

Bezlitośnie ocenia w swej auto- 
biograii autor „Martina Edena" 
jamerykańskich „rycerzy przemy- 
stu“: 


z przywódcami 
przemysłowymi w hotelach, w 
klubach, w domach prywatnych, 
w pociągach, w salonach okręto- 
wych i dziwiłem się ich ograni- 
czoności umysłowej, Jeśli w spra- 
wach handlowych intelekt ich był 
|bardzo rozwinięty, to moralność 
ich na tym samym terenie w ogó- 
le nie istniała. 


„Rozmawiałem 


Taty rasowi dzentelmeni są je- 
dynie pajacami i instrumentami 
trustów cichaczem ograbiającymi 
wdowy i sieroty“ 

A tak przedstawia się życie 
Ameryki w przelszoju obserwacji 
Londona: 

„Pewien redaktor naczelny, któ 
ry kazał sobie płacić olbrzymie 


r 


sumy za ogłoszenia, nie umiał na- 
pisać prawdy w swoim dzienniku 
— z obawy przed utratą tychże 
ogłoszeń. Potraktował mnie jako 
łobuza è demagoga, gdy powiedzia 
łem mu, że jego ekonomię poli- 
tyczną zjada robactwo. Pewien se- 
nator był niewolnikiem i kukieł- 
ką wulgarnego i głupiego przy” 
wódcy politycznego, podobnie jak 
pewien gubernator i sędzia Sądu 


Najwyższego — a wszyscy trzej 
jeździli pociagami za darmo (w 


USA koleje żelazne należą do pry 
watnych przedsiębiorstw—przyj 
red.). Inny w mojej obecności mó* 
wił z przekonaniem i poważnie o 
pięknie sztuki, a zdradził swych 
przyjaciół w pewnej sprawie pie- 
niężnej, Pewien filar Kościoła, 
wspaniałomyślny protektor misjo- 
narzy, kazał pracować dziewczę- 
tom w swojej fabryce 10„godzin 
dziennie za głodowe wynagrodze- 
nie — popychając je w ten sposób 
do prostytucji, : 


Wszędzie to samo: zbrodnia i 
zdrada, ludzie żyjący w brudzie 
moralnym i łajdactwie". 


Stwierdzając, iż nie pociąga go 
drapacz kapitalistyczny, wznoszą- 
cy się nad głową amerykańskiej 
klasy robotniczej, London konklu- 
duje: 


„Od czasu do czasu wymierza- 
my cios, który wstrząsa podsta- 
wami tego budynku. Pewnego 
dnia, gdy bedziemy mieć więcej 
ramion i łomów, przewrócimy go 
wraz z jego zgnilizną i chodzący- 
mi trupami, razem z jego obrzy= 
dliwym egoizmem į bezlitosnym 
zmaterializowaniem,  Oczyścimy 
wtedy teren i wzniesiemy nowy 
dom mieszkalny dla ludzkości“, 


Testament Jacka Londona wyko 
nał na dużych połaciach Furopy i 
Azji lud pracujący, wykona go 
iw Stanach Zjednoczonych obóz 
postępu i prawdziwej demokracji. 


czywiście, że w parę godzin później 
zobaczą ten podpis pulku 
= i przytvioza mujorowi  rado- 


eer ru swój podpis, nie wiedział, o- 
f zwiadowcy 


sng wieść o synu. 


Pułk wkroczy? do Pragi pod wie- 
czór. Pędził „galopem przez ludne przed 
robotnicze nowe 


mieścia otrzymiutoszy 


zi- 


zadanie bajowe t mlinąc dalej na 


chód. 
Robotnicy  rozbierali ostotnie bo 
rykady, ponosili przewrócone tranpet- 


krzykiem i prze- 
wypędzały za miasto nie- 


jë. Kobiety i dzieci 
kleństwami 
chlitmych zdziczałych osadnikó:chitle= 
rowców. Żeby nie zalatywało więcej faz 
szystawskim padłem w Złotej Pradze! 
A na dachach i strychach  myszkowali 
„chłopcy, młodzież robotnicza w nò- 
wych furażerkach milicji Mdowej i wy: 
szukiiwali gorliwie samotne szczury fa- 
szystowskie,  przetrząsając / starannie 
przedmieścia i pokrzykując radośnie z 
dachów... 


— Na zdar! 
Bruk uliczny dudni. 


Szeregi _ opromienionych słońcem 
twarzy,  ogorzałych, zahartowanych w 
zcieruchach i skiwarze. Jadą ci żołnie= 
rze, których Praga ujrzała po raz pierw 
szy i na wieki umiłowała.. Widzi w 
długiej kolumnie gicardyjskiej sur Wé- 
zo czujnega Wasię Bagirowa z drzew- 
cem sztgndaru 10 ręku, ożywionego Ka- 
zalkotwa i majora Woroncowa. Patrzy on 
na żołnierzy, jakby się zastanawiał, 
który z nich jest mu droższy, który mu 
najbliższy „i obejmuje każdego z nich 
po kolei ciepłym spoirzenieni i szczyci 
się każdym i uważa każdego z nich za 
syna, € bo a 


„A obok ewałuje mały, żwawy Sa- 
mijew na wysokim koniu.. A dalej po 
tłyskuje złotymi naramiennikami' nowy 
dowódca batalionu, następca ”Czuma- 
czenki,. Jedzie Czernysz z Makowiejem, 
obaj zadumani, z groźną chmurą na czo- 
le. Za nimi ramię w ramię — Suhajda 
i Jlagodka. Dalej przerastając wszystkich 
o głową jadą bracia Błażenko — Ro- 
man i Denis — jak dwaj odlani z brązu 
giganci. Mknie na swym ognistym ogie- 
rze Chotna Chajecki, rusza energicznie 
wąsami, patrzy oczarowany na czeską 
stolicę, a wreszcie, żadarłszy głowę, wy- 
krzykuje srogo, zwracając się do młodej 
milicji czeskiej: 


— Szukajcie we wszystkich szczeli= 
nach, we wszystkich dymnikach!., Nie 
pozwólcie im wić sobie gniazd!... 


Kompania za kompanią jedzie z gru- 
chotem i brzękiem po praskim bruku. 
Szeregi już się znowu zwarły, już po 
nich nie znać, jak drogo zapłacił pułk 
za Przyczółek, za Dolinę Czerwonych 
Maków, za Alpy i tysiące innych miej- 
scowości. Pułk. jedzie kryjąc swój wiel- 
ki ból i swoją radość, jedzie, wierny 
swoim uroczystym przysięgom, swoim 
marzentom. 


Zwykły, przeciętny pułk, jeden z wie 
lu innych, które przejechały dziś ulica* 
mi Zlatej Prali. 


= 


Jedzie jednolitą, zicartą kolumną 
rozwianym sztandarem, twarzą ku słoń 
Cil.. 

Przejdzie tak przez całą Pragę zna* 
cząc ściany czeskiej stolicy swaimi dro= 
gowskazaumi, I wyjdzie tak za miasto — 
w złotą, melistą dal niezuanych dróg, 

Przeszedł przez wszystkie próby og“ 
nia, 

Gotów jest na wszystko 


h warunkowy“ 


żonego mięsa — wydzielanie się 
śliny). 

Pawłow w swoich badaniach, 
które najczęściej przeprowadzał 
na psach, brał właśnie pod uwagą 
3 elementy organizmu: mózg, 
zmysł i jakiś gruczoł, najczęściej 
ślinowy. 

Jeżeli psu podsunicmy do pyska 
kawał chleba, gruczoły ślinowe za 
czynają wydzielać automatycznie 
więcej śliny, potrzebnej do zwilże- 
nia chleba i td. 

Reakcja ta odbywa się stale, ile 
kroć psu dajemy chleb. 

Co się dzieje w organiźmie psa? 
Chleb podrażnia zmysł smaku czy, 
li nerwy smakowe, od których i- 
dzie podrażnienie do mózgu, ten 
zaś z kolei daje jakby dyspozycje 
gruczołom ślinowym do obfitszego 
wydzielania. Drogę tę nazywamy 
łukiem odruchu. Jest to proces au- 
tomatyczny, zachodzący bez udzia 
lu świadomości. 

Jeżeli odruch powstaje w rezul- 
tacie bezpośredniego zetknięcia 
zmysłu z bodźcem, nazwiemy ten 
odruch bezwarunkowymu 

Ale Pawłow nie poprzestaje na 
tym. Karmiąc psa, podawał jedno- 
cześnie pewne sygnały dźwiękowe 
i czynił to zawsze podczas karmie- 
nia. Po kilku próbach gruczoły 
ślinowe psa wydzielały zwiększoną 
dozę śliny, nawet gdy Pawłow nie 
dawał psu jedzenia, a tylko je sy- 
gnalizował. Pies kojarzył dźwięk 
z jedzeniem i reagował na niego 
tak jak na jedzenie, y 


Mamy tutaj też do czynienia z 
odruchem, ale nieco innym. O ile 
w pierwszym wypadku reakcja od- 
bywała się bez udziału zewnętrz= 
nej części mózgu, czyli kory móz- 
gowej, to tutaj kora odgrywa decy 
dująea rolę. W niej właśnie odby- 
wa się kojarzenie podrażnień obu 
hodźców (chleba i dźwięku) i dle 
tego jest możliwa reakcja gruczo 
łów ślinowych tylko na dźwięk, 
Tego rodzaju odruchy Pawłow na 
zwał „odruchami warunkowymi”. 
Na podstawie tysięcy różnorod- 
nych doświadczeń Pawłow udowo- 
dnił, że życie psychiczne zwierząt 
można w wielt wypadkach sprowa 
dzić do licznych i różnorodnych od 
ruchów warunkowych, że one leżą 
u podstawy ich życią psychiczne- 


AEO: 


Nasuwa się mimo woli pyłanie, 
czy życia psychicznego człowieka 
nie da się również sprowadzić do 
tego odruchu ? 


W tym kierunku poszła właśnie 
psychologia amerykańska, zwłasz 
cza Edwarda Thornolike'a, który 
chce tłumaczyć rozwój człowieka 
i społeczeństwa prawami wzięty- 
mi z psychologii zwierząt. Jęst to 
oczywisty nonsens. Człowiek jest 
nie tylko istotą biologiczną, jak 
zwierzęta, lecz również istotą Spo- 
łeczną, posiadającą historię. Hi- 
storia i społeczeństwo uczyniły 
nas tym, czym jesteśmy, nie — 
biologia. Dlatego intencje Thorno- 
like'a są sprzeczne z poglądami 
Pawłowa, który nigdy „nie miał 
zamiaru sprowadzać człowieka do 
zwierzęcia, który uznawgł swoi- 
stość historycznego rozwoju rasy 
ludzkiej. Dlatego, o ile naukń Pa- 
włowa budzi dziś w całym świecie 
szacunek, tò psychologia Thorno- 
like'a jest zwykłym awanturni- 
ctwem, nie opartym na naukowych 
podstawach i w głębi swej — re- 
akcyjna. 

Pawłow wykształcił licznych 
swoich następców, którzy konty= 
nuują jego badania nie tylko w 
ZSRR; lecz prawie na całym świe- 
cie. U nas w Polsce kontynuatora- 
mi Pawłowa są profesorowie: Jes 
rzy Konorski i Stefan Miller. 


St, 7 > 


| Szkolenie aktywu 
Ligi Kobiet 


Zarząd L K. Dzielnica „Staromiej 
eka“ zorganizował kiss szkolenio. 
wy dla przewodniczących i sekre- 
tarek L K, 

Celem kursu szkoleniowego było 
podniesienie poziomu ideologicznego 
i politycznego; oraz wciągnięcie 
kobiet do aktywnej pracy społecz 
nej i politycznej, 

Program szkolewiowy obejmował 
zagadnienia ustroju społecznego í 
gospodarczego Polski Ludowej i 
sprawy dotyczące struktury Kół 
Ligowych. Omawiano szczegółowo 
sprawę walki z analabetyzmem, zor 
ganizowanie zespołów czytelniczych 
na terenie kół, organizowanie akcji 
socjalnej oraz zagadnienia opieki 
nad matką i dzieckiem. 

Kurs prowadzony był przez siły 
wykwalifikowane, każdy materiał 
omawiano przejrzyście, jasno 
i słuchaczki kursu po przedyskuto- 
waniu programu, stwierdziły, że 
idąc za cennymi wskazówkami i 
czerpiąc z wiadomości uzyskanych 
ną kursie, wciągną najszersze masy 
kobiece do czyńnego udziału w od- 
budowie Polski Ludowej. 

i 
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Zadania przodownić społecznych 


w czasie Miesiąca Pogłękienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Termin „PRZODOWNIOCA SPOŁE- 
OZNA“ -jest jeszcze mało znany i 
mało popularny. Jest to taka człon 
kini koła Ligi Kobiet, która uzyska 
ła pełne uświadomienie polityczne, po 
siada autorytet wśród kobiet, z 
którymi Się Styva, ciesz; się ich 
zaufaniem, ma dar przekcnywania 
lı dzi i umiejętność obrowsnią z ni- 
mi. Przodownica społeczną powo- 
łana jest do pracy wśród kchiet, 
do pracy żmudnej: i ciężkiej — do 
PRACY DNIA CODZIENNEGO. 
Stara się podnieść poziom swego d- 
toczenia — samą stojąc na wysokim 


Piękne ubiory 


ma wszystkie sezony 


Radzieckie Domy Mód 
zasięgają opinii szerokich rzesz kobiet 


Sprawami mody interesują się w Zw. 
Radzieckim szerokie rzesze kobiet — 
tak, jak to dzieje się zresztą na ca- 
łym świecie. Jednakże sprawy mody 
"są tu omawiane nie tylko w ścisłych, 
prywatnych kółkach znajomych, Dom 
Mód.Związku Radzieckiego zwołuje 
zwykle konferencje z udziałem kobiet 
— przedstawicielek wszystkich zawo 
dów, dzięki czemu modele na wszel- 
kie sezony mogą odpowiadać gustom 
i wymaganiom szerokich rzesz ko- 
biet. Ich bowiem życzenia kierownic- 
iwo Domu Mody uwzględnia skrupu- 
latnie, W Moskwie i Leningradzie 
istnieją 2 wielkie Domy Mody. Rów- 
nież we wszystkich większych mia- 
stach licznych republik radzieckich 
zostały urządzone tego rodzaju pla- 
cówki. 

Ośrodek kierowniczy mody radziec 
kiej znajduje się w Moskwie, Kształ 
cą się tam specjalne kadry artystów 
— projektodawców modeli odzieży 
dla kobiet, mężczyzn i dzieci, miasta 
i wsi. Artyści radzieccy starają się 
w swych projektach stworzyć mode- 


le urozmaicone, w dobrym guście, a je 
dnocześnie proste i skromne. Kreujac 
nowe modele, artyści radzieccy pamię 
tają, że nie tylko należy obmyśleć od 
powiedni strój na niedzielę, ale i — 
na codzień, że powszednia nawet su- 
knia musi być estetyczna i ddbrze 
skrojona. Wielonarodoty charakter 
Związku Radzieckiego pozwala arty- 
stom radzieckim komponować najroz 
maitsze ubiory, czerpiąc wzory z re- 
gionalnych strojów ludowych. 


Kraje kapitalistyczne wprowadzają 
modę w sposób sztuczny. Szerokie ma 
sy pracujące nie. biorą w tym żadne- 
go udziału, wzory są dyktowane 
przez prywatnych właścicieli domów 
mód, a jedynym ich celem jest osią- 
gnięcie jak największych zysków. 


W Związku Radzieckim szerokie 
masy kobiet współdziałają w tworze- 
niu mody, rzucają swe projekty, słu- 
żą radą domom mody na terenie ca? 
łego Związku Radzieckiego, a w za- 


poziomie ideologicznym i politycz. 
nym. 
W okresie trwającego obecnie 
SIĄCA POGŁĘBIENIA PRZY 
JAŹNI POLSKO - RADZIECKIEJ 
zadania przedownic społecznych na. 
bierają charakteru specjalnego. 
Przodownice społeczne wpajają ko- 
bietom uczucie serdecznej przyjaźni 
dla Związku Radzieckiegą. Poucza. 
ja o tym, że Polska związana jest 
sojuszem z całym obozem postępu 
i pokojů, któremu przewodzi Zwią- 
zek Radziecki, Propagują pisma i 


książki radzieckie, biorą czynny u. | 


dział w urządzaniu imprez, popi- 
laryzujących wspaniałe osiągnięcia 
najodów Związku Radzieckiego. Or. 
ganiznją wespół z zarządami kół 
pogadanki o Związku Radzieckim, 
o życiu w tym kraju. 
Ostatnio — naprzykład na cdpra- 
wie dzielnicowej przodownic spo. 
. łecznych Ligi Kobiet tow. Porty- 
chcwa omawiała zagadnienie rodzi. 
ny w Związku Radzieckim Mówiła 
o nowej socjalistycznej moralności, 
w jakiej wychowuje się ludzi ra- 
dzieckich, o jej wyższości nad bur. 
żunazyjną m% alnością, o jej znacze 
niu dia rozwojn społeczeństwa Soc- 
Jaiistytznego, i 
Na najbliższych pogadankach, or- 
ganizowanych w kołach Ligi Ko- 
biet tej dzielnicy, przodownice spo 
łeczne będą mówiły o tych zagad- 
nieniach, porównując i zbliżając w 


ten sposób do nas codzienne życie 
człowieka radzieckiego, 

"Wszystkie przodownice społeczne, 
obecne na ostatnim zebraniu, zobo 
wiązały się w czasie Miesiąca PO- 
głębianią Przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim dołożyć wszelkich sta. 
rań, by powiększyć szeregi świado 
mych przyjaciół ZSSR. 

Felicja Czmyr 
koresp. „Głosu“ 
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Imprezy Ligi Kobiet 
podczas Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


Koła Ligi Kobiet biorą ożywio 
ny udział w imprezach, organiza- 
wanych z okazji Miesiąca Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej, W okresie tym Liga zorgani 
zuje 5 akademii dzielnicowych, po 
łączonych z występami zespołów 
świetlicowych, poświęconych tań- 
com i pieśni radzieckiej, Pierwsza 
taka akademia odbędzie się w sa- 
li Teatru Domu Żołnierza dn, 18- 
bm. — dla Dzielnicy Śródmiej- 
skiej, 

Urządzona również zostanie in 
teresująca wystawa książki ra- 
dzieckiej, oraz wystawa gazetek 
sciennych kół LK, poświęconych 
przyjaźni z ZSRR, 

W chwili obecnej na zebraniach 
kół LK przy zakładach pracy toz- 
począł się cykl odczytów i poga- 
danek, poświęconych przedstawie- 
niu osiągnięć Związku Radzieckie 


z Dzieln. śródm. L, K.| go, Członkinie Ligi Kobiet podob- 


nie zresztą jak wiele kobiet nie- 
zorganizowanych wstępują masos 
«wo do kół TPPR, manifestując w 
ten sposób swą przyjaźń dla na- 
szego Wielkiego Sojusznika, (m.) 


Kobiety 
motorniczymi tramwajów 


W ślad za ‘pierwszą w Polsce ko- 
bietą -motorniczym tfamwajów we 
Wrocławiu, ob. Wandą Rykauer — 
ukończyły kurs dla motorniczych 
tramwajów z wynikiem dodatnim 
jeszcze dwie kobiety ob. ob. Maria 
Stańczyk oraz Teodora Turczyńska. 

Obecnie rozpoczęły one normalną 
pracę jako motornicze tramwajów. 

Poprzednio ob. ob. Stańczyk i Tur- 
czynska pracowały w Miejskich Zas 
sładach Komunikacyjnych jako kon: 
dukterki. 


A. Makarenko 


Wychowanie w rodzinie 


(Ciąg dałszy) 


Tylko wychowanie, oparte na 
pracy, można nazwać prawdzi- 
wym wychowaniem radzieckim, 
Praca była zawsze zasadniczym 
elementem życia ludzkiego, pod- 
stawą dobrobytu i kultury, W na- 
szym kraju praca przestała” być 
przedmiotem wyzysku, stała się 
sprawą honoru, sławy, dzielności i 
bohaterstwa, Nasze państwo jest 
państwem ludzi pracy. Dlatego 


oparie na pracy 


też i w wychowaniu praca musi 
być jednym z zasadniczych czyn- 
ników, Spróbujmy szczegółowo roz 
ważyć jej sens i znaczenie w wy 
chowaniu domowym, 

Przede wszystkim rodzice pa- 
miętać muszą o tym, że dziecko 
ich będzie członkiem  społeczeń- 
stwa pracujących — a co za tym 
idzie, jego znaczenie w Sspołeczeń- 
stwie, wartość jego jako obywate- 
la, zależeć będzie wyłącznie od 
tego, w jakim stopniu zostanie 


Kobiety jako cieśle 


Dlaczego pracownice są gorzej opłacane 
od mężczyzn? | 


„Kobiety coraz częściej przystępu 
ją do pracy w zawodach, obejmo- 
wanych przed wojną wyłącznie 


mian otrzymują modele proste i zara | Przez mężczyzn. Oto i w naszym 


zem estetyczne. 


mieście podobnie jak i w stolicy 


Jasna droga awansu społecznego 


Dzieje Tani Morozowej 


- Odbywający się obecnie 


w ramach Miesiąca  Pogłębie- 


nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej wielki Festiwal filmów radzie 


ckich stanowić będzie niezwykle urozmaicony 


przegląd dorobku 


kinematografii ZSRR. Obok mo numentalnych filmów historycz- 
nych mamy możność oglądać radzieckie filmy rozrywkowe, obok 
biegraficznych — sportowe, obok wojennych — oświatowe. Nie 


wątpiąc, że w pierwszym rzędzie 


powodzeniem cieszyć się będą 


takie przeboje, jak „Sąd honorowy”, „Spotkanie na Łabie”, „Bi- 
twa Stalingradzka”, „Pawłow“, „Miczurin”, „Piotr I“, czy „Młoda 


Gwardia“, 


chcielibyśmy zwrócić uwagę naszych Czytelniczek na 


film, który w lekkiej formie komediowej, stawia bardzo ważny i in- 
feresujący problem, zresztą nie tylko „kobiecy“ Film ten nosi 


tytuł „Jasna droga“. 


Bohaterką filmu jest dziewczy* 
na wiejską — Tania Morozowa. 
Nie umie czytać ani pisać, rozpo 
czyna sampdzielne życie, jako słu 
żąca w małym, prowincjonalnym 
hoteliku. Mimo to, po pewnym, o- 
czywiście, czasie — staje się po" 
ważną osobistością w społęczeń- 
stwie. 


_ Kariera? Nie — ustrój socjali- 
styczny nie zna tego pojęcia. To 
w państwach zachodnich, w kra 
jach kapitalizmu robi się karie- 
rę. Najczęściej kosztem osobiste- 
go poniżenia, zaprzęgnięcia się w 
służbę wyzysku i zdrady intere 
sów swej klasy. Kariera zawsze 
zależy od „łaski pana“ lub w naj 
lepszym wypadku — od tak zw. 
„uśmiechu losu“. 


Gdyby dzieje Tani nakręcono w 
amerykańskim Hollywood, powsta 
* łaby jeszcze jedna wersja „kop- 
ciuszka”. Ale nie tą droga zmie” 
rza w życiu Tania Morozowa. Ta- 
nia podąża jasnym szlakiem ucz: 
ciwego choć trudnego awansu 
społecznego. Zamiast bezpłod- 
nych rojeń o przypadkowym szczę 
ściu (w amerykańskim tego słowa 
znaczeniu) Tania marzy c nauce 
i wiedzy, pragnie, rozwinąć wro 
dzoną inteligencję i zdolności. I w 
spełnieniu tych marzeń spotyka 
od razu życzliwą pomoc i opiekę. 
_ Sekretarz miejscowego komite- 
tu partyjnego, tow. Pronina, kie 
ruje Morozową na kurs dla 4nal- 
fabetów, a następnie wraz z in- 
żynierem  Lebiediewem, który 
pierwszy zwrócił uwagę na zdol- 
ności służącej hotelowej — zape 
wnia jej pracę w fabryce. 
| Tu dopiero ujawniają się w peł 


Zdolha i ambitna dziewczyna roz 
wija się, kształci i idzie ciągle 
naprzód, Z niewykwalifikowanej 
robotnicy staje się pełnowartoś- 
ciową tkaczką. Jednak to nowe 
stanowisko nie zadowala jej by- 
najmniej: jako tkaczka uczy się 
nadal pilnie, włącza się w socja 
listyczne współzawodnictwo. My 
śli o tym jak zwiększyć wydąje 
ność pracy. 


Wrodzone uzdolnienia i nieu- 
stanna praca nad sobą sprawiają, 
że Tania opanowuje umiejętność 
obsługiwania coraz większej ilo- 
ści krosien, zostaje włókienniczą 
stachanówką, zdobywając sławę 
w całym Związku Radzieckim. 
Odznaczona orderem Stalina uczy 
się wciąż dalej, wyjeżdża do Mo- 
skwy i uzyskuje dyplom inżynie- 
ra. 

Każdy jest kowalem własnego 
szczęścia — powiada przysłowie. 
Zapewne. Trzebą jednak stwier 
dzić, iż niezawodne wykuwanie 
własnego. szczęścia jest możliwe 
tylko w ustroju, który każdą jed 
nostkę zdolną i wartościową ota 
cza troskliwą opieką, zapewnia 
jej swobodny dostęp do wiedzy 
i nauki, gwarantuje awans spo- 
łeczny, Te możliwości daje jedy- 
nie ustrój socjalistyczny. 

Stef. 


Surówki nieodzownym urozmaiceniem naszych 
jadłospisów _ 


Przyrządzamy kiszoną kapustę 


SURÓWKI stanowią nieodzowne uro 
zmaicenie naszych jadłospisów. Do te 
go celu najlepiej nadaje się SUROWA 
KISZONA KAPUSTA. Kapustę tę mo 
żemy przyrządzić dwojakim sposobem, 
w niewielkich beczułkach  drewnia- 
nych lub w dużych kamiennych garn- 
kach, 


KAPUSTA Z GORCZYOCĄ. śŚciste 
główki kapusty obrać z nadmiernych 
liści i upiec w całości w piecyku tak, 
aby się mie wozleciały, a tylko skru- 
szały i zrumieniły. Uftożyć je w dębo- 
wej beczułce jedna tuż przy drugiej, 
każdą taką warstwę przysypać Solą 
i tłuczoną ga'czycą. Zapełnioną be- 
czułkę przycisnąć denkiem drewnia- 
nym oraz kamieniem. Kapusta taka 
jest doskomała na sałatkę po przypra- 
wieniu jej oliwą Mcżemy też udusić 
ją z tłuszczem i zaprawić śmietaną, 


KAPUSTA Z BURAKAMI: Główki 
kipusty po obranin z liści uszatkować. 


ni drzemiące talenty Morozowei Śśednie ćwikłowe buraki upiec w pie 


cyku, pokrajać w plastry po obraniu 
ze skórki. W beczułce przekładać war 
stwy kapusty pokrajanymi burakami, 
R'zesypywać solą (na 15 główek ka- 
pusty 10 dk, soli). Zapełniwszy 4-tą 
część becznłki zaląć jej zawartość 
wrzącą wodą, tak, aby kapusta była 
przykryta, (ale nie więcej). 


Nadal układać warstwy kapusty i 
buraków, zalewając je stopniowo wrzą 
cą wodą. Kiedy beczułka będzie pełna, 
postawić ją w ciepłym miejscu na 10 
dni, przetykając w niej codziennie o- 
twory kijkiem. Kiedy zacznie fermen 
tować, wynieść do piwnicy, zabrać z 
wierzchu szumowiny, kapustę przy- 
kryć drewnianym denkiem į przycis- 
nać kamieniem. Tak przyrządzoną kz. 
pustą jest doskonała na sałatkę, za- 
prawianą oliwą i cukrem, Przed wy- 
daniem sałatki na stół, buraki należy 
drobno pokrajać. 


a 


(Zdjęcie własne „Głosu“) 
widzimy obecnie kobiety, zatrud- 
nione przy robotach budowlanych, 
W tym tygodniu zwiedzając budo- 
wę, prowadzoną przez PPB nr. 10 
dla Centrali Tekstylnej przy ul. 
Sienkiewicza, spotkaliśmy zajęte 
przy robotach ciesielskich 3 ko- 
biety: tow. Jadwigę Skurczyńską, 
ob. Irenę Rosę i Stanisławę Moczy- 
dłowską. Pracują one, jako niewy- 
kwalifikowani cieśle. 

W pfacy swej nie ustępują wca- 
le mężczyznoi — ga mimo wzra- 
stającego zimna dają sobie dosko- 
nale radę. Kierownictwo budowy 
powinno jednak postarać się dla 
tych kobiet o cieplejsze kombine- 
zony i odpowiednie obuwie: w 
cienkich drelichowych kombinezo- 
nach pracować trudno — zwłasz- 
cza we wczesnych godzinach ran- 
nych, a niewygodne obuwie, jakie 
otrzymały ciesielki — spada im z 
nóg. 
OOCOCDODOOCOOOGOODOOCOCO 


Kobiety uzbeckie 


naukowcami 


Moskwa (AR.) Władza radziecka 
wyzwoliła kobiety Uzbekistanu, stwo 
rzyła im dostęp do dzzałalności spo- 
łecznej. Przeszło 30.000 Uzbeczek stu 
diuje obecnie na wyższych zakła- 
dach naukowych i uczelniach teca- 
nicznych Uzbekistanu. 

Wiele kobiet uzbeckich pracuje o- 
wocnie na polu badań naukowych. 
Ich prace naukowe znane są daleko 
poza granicami republiki. Dużą pô- 
pularnością cieszy się prof. Zulfija 
Umidowa — zasłużona lekarka Re- 
publiki Uzbeckiej, dyrektorka klini 
ki przy taszkenck:m insfytucie me- 
dGycznym. Profesor Umidowa broni- 
ła ostatnio dysertacji i zdobyła sto- 
pień doktora nauk medycznych, Jest 
ona autorką 16-tu prac naukowych. 

200 kobiet uzbeckich robi obecnie 
aspiranturę w wyższych zakładach 
naukowych z instytutach naukowa- 
badawczych. 


Inna sprawa — o wiele poważ- 
niejsza — to kwestia dowolnego 
stosowania przez Przedsiębiorstwo 
umowy zbiorowej. Jak nas poin- 
formowano w Zw. Pracowników 
Budowlanych — kobiety powinny 
otrzymywać taką samą płacę, jak 
i mężczyźni — umowa nawet nie 
przewiduje rozróżnienia płci w za- 
gadnieniu płac, uznając zasadę — 
za równą pracę — równa płaca. 
Tymczasem i niewykwalifikowani 
cieśle — tak zwana pomoc ciesiel- 
ska, za godzinę otrzymują na tej 
budowie 53,5 zł. natomiast kobie- 
ty — 49 zł. Organizacja partyjna 
i Rada Zakładowa na budowie po- 
winny niezwłocznie sprawą tą się 
zająć i załatwić ją tak, by kobie- 
ty, które dzielnie pracują, 
pokrzywdzone. 


nie były | 
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trudu, Od tego również zależeć bę 
dzie jego dobrobyt, poziom mates 
rialny jego życia, ponieważ w na- 
szej konstytucji powiedziane jest 
— „od każdego według zdolności, 
każdemu według pracy”, Wiemy 
dobrze, że natura wszystkich ob- 
darzyłą mniej więcej jednakowymi 
możliwościami wykonywania pra- 
cy, a przecież widzimy, że jedni 
potrafią pracować lepiej, inni go- 
rzej, jedni nadają się do najprost« 
szej roboty, inni potrafią pełnić 
pracę bardziej skomplikowaną, a 
tym samym cenniejszą. Ta różno- 
rodność uzdolnień do pracy nie 
jest darem natury, musi być wy- 
robiona w ciągu Życia, a przede 
wszystkim w młodości, 

Tak więc od tego, czy nauczy 
się człowieka pracować į czy nau 
czy się go pracować dobrze, zale- 
ży nie tylko późniejsza wartość 
jego, jakó obywatela, ale również 
jego dobrobyt, . 

Po drugie: do pracy zmusza 
człowieka najczęściej potrzeba, 
konieczność życiowa; w ciągu 
dziejów ludzkich praca przeważnie 
miałarcharakter przymusowego cię 
żkiego trudu, który człowiek mu- 
siał podejmować, żeby nie umrzeć 
z głodu, Mimo to nawet i w daw- 
nych czasach ludzie dążyli do te- 
go, aby być nie tylko siłą roboczą, 
ale i twórczą, W warunkach nies 
równości klasowej i wyzysku nie 
zawsze im się to udawało. Ale w 
kraju radzieckim każdy trud powi 
nien być trudem twórczym, Prze- 
znaczony jest on w całości na wy- 
tworzenie bogactwa społecznego i 
kultury kraju pracujących, Naus 
czyć pracować twórczo powinno 
być szczególną troską wychowaw= 
cy. (d. c. n.) 


E 0d teg ` do podjęcia tego 
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Model skromnego płaszcza, jaki dziś 
pokazujemy naszym  Czytelniczkom 
sporządzić można z wełny w kolorze, 
odpowiadającym naszym upodobaniom. 
Mały kołnierzyk futrzany — należy 
do najmodniejszych obecnie i nie wy- 
maga kosztownej, dużej skóry. Na koł 


| 


niez taki nadaje się imitacja foki, 
królik, czy nawet używany, już pod- 
niszczony kołnierz większy, z którego 
mena wykrofć pokazany na rysuzku 
fason, 

Sportowa bluzeczka, jaką widzimy 
na rysunku, szyta może być z flanel 


j lub cieńkiej wełny. Możemy ją równie 


dobrze sporządzić według podanego 
fasonu, same na drutach z kolq:owej 
wełny. 

Jest elegancka i jednocześnie skrom 
na — nadaje się więc zarówno do 
pracy — jak i do „wyjścia“, Każda 
spódniczka będzie do takiej bluzeczki 
odpowiednia, Dla kobiet szczupłych — 
polścamy szeroirie kieszenie sportowe 
takie właśnie, jakie widzimy na |» 
sunkm. 
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ADRES. REDAKCJI: 
Piotrków, AL. 3-g0 Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. > 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- 
skiego”, ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15- 10. 


Otwarcie 


Wystawy Gospodarczej 


Przed paru, dniami zorganizówa 
nv zostął w Piotrkowie komitet, 
którego zadaniem będzie zorgan:- 
zowąnie ruchemej wystawy gos- 
poódarczej ilustrującej dorobek na 
szego. powiatu. na polu gospodar- 
czym. Na wystawie tej przewi- 
dziany jest również między inny 
mi pokaz eksponatów regional- 
nych z terenu naszego powiatu. 
Otwarcie wystawy nastąpi z 
dniem 22 października br. 


NOWOTWÓR MANNA 


Kilka dni lemu obradowała 


Miasta naszego województwa 


ie odznaczają się czystości 


Wyniki lustracji Komisji Międzyministerialnej 


aw Piotrkowie mu Eaa ages jaa 


(sianie wielki OŚro 


Jeszcze w okresie przedwojen- 
nym w Piotrkow.e na Bugaju isi- 
niała fabryka włókiennieza. W 
okresto okupacji Niemcy maszyny 
włók ennicze wywieźli, a w części 
dxwn ejszych zakładów uruchomi 
liFabryke Mebli, która w okresie 
obecnym czyńna jest nadal- jako 
P'otrkowsk'e Zakłady Drzewne. 
Zajmują one cześć dawnieiszego 
terenu. pozostałym  teranie 
dawnych kladów w. okresie po- 
wojsnuym uruchomiona została 
Fabr Przetworów  Owoco- 
wych. która z dniem 1 październi 
ka została zl kwi dowana. Na jej 

biseu bowiem” — ma powstać 
duży ośrodek v ystu bawełnia |? 
neso. 

Z dniem 1 
temonfu i przeb 
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rzem 
bm. Przystan' ono do 
pom es 
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czeń dawniej 
vy Owdcowych. które desto- 


sówana Pone dó potrzeb przy= 


tworów 


slej jw ryki Przemysłu Bawstaja 
nago. Pr jelstuje stę w bom/esztre 
niach tych zainstalowanie 0 koło 
59.060 wrzecon. W pobliżu gma- 
chu fabreeznogo Wzn'estone zosta 
na nowe budowle, w których znaj 


dą pomywsaczonie: mrzedzałna i 
likalno a. Na voada ale przędzajni zą 
instalowanych zostanie 30.000 
wrzecion na oddzale tkalni 1.200 


krosien, i 


Przwoli tó na zatrudn 
nie około 3.000 robotn ków. St 
rzenie tak'ch możl w pozwoli 


WA 


OŚci 


na weiąwn'ecls Go przenysłu po- 
ważnej cz maio i średn'arJi= 
nych ch topów zamieszkałych w 


okolicach Bugaju. W miarę rozbu 
dowy, to znaczy z chwilą urucha 
mena wez zystkich orojektowa= 
nych tutaj oddąałów produkcyj- 
nych, lczka robotników  przysz- 
ż ch pi totrkowsiciik zakładów włó 
kienniczych wzrośnie do cyfry 
6 aa: Będzie to RNY 
kład przemys łowy na teren.e 
AASENS powiatu. 

W pobliżu zakładów przemysło, 
wych projektuje sie budowę oste- 
dla robotniczego. Wzniesione zo- 
stana nowoczesne domy, zbudowa 
ne wódług najnowszych zdobyczy 
architek stonicznych Każda rodżi- 
na robotniczą posiadać będzie kil 
kupokojowe mieszkanie, wyposa- 
żone w nowoczesne urządzenia, 


Komisja Międzyministerialna, któ 


m w ciągu 10 dami przeprowadzała, przy udziale władz miejsco- 
wych i czynnika społecznego, konirolę sanitarną w sześciu mia- 


stach województwa. Wnioski z 


W SKIERNIEWICACH stwier- 
dzono na przykład — ðgóinie ziy 
stan sanitołny miasta. Datyczy to 
zarówno Wie, jak i i dziedzińców 
przy domach. tw HES przy 
tym, że o Grystość nie dbsją nit 
tyłka właściciele prywatnych ka. 
mienie, administracje domów 
pod zarządem: miasta 


ale 
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W dnu 16 bm. o godz. 18-ej w 
sali Komitetu Miejskiego przy AJ. 
?-g0 Maja Nr 4 odbędzie sę od- 
prawa prelegentów ; szkrelarzy 
Podstawowych Organizacji Farltyj 
nych. Odprawa ta odbędzie się 
pod przewednictwen przedstaw- 
cicla Kom tetu Wojewódzkiego. 

i 
GA, TOWARZYSZE 
NAUCZYCIELE! 

Przypomina s% że w dniu 20 
ba. w sali Gimnazjum i Łóceum 
Żeńskiego przy ul. Słowachiega w 
Piotrkowie edbedz e się konferca 
cja nauczyc eli — członkó» w parii 


UWA 


pracujących na teronis m'usia i 
powiatu piatrkowskego. Opet- 


ność wszystkich ghowiarkown 
PPS EES VESETI VEPER E EEE E ZSZ 
FAD Z f © 
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wara Nana 
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tej kontroli nie są zađowalające: 


Ten fakt dał się zauważyć tak- 
ża w innych miastach wojewódz- 
twa, a w szczeqólności w KUT- 
NIE. Sierty śmieci leżą na podwó js 
rzach. nie uprzątane od długie 
go czasu. Administratorzy, mimo 
opłacenia zqóry za Vrywózkę, nie 
dochodza do porozumienia z Za- 
kiadem Oczyszczania Miasta. Wła 
domo skądinąd, że ZOM. posiada 
dostateczny tabor i Kutno może 
być systematycznie  uprząłane, 
Ten brak odpowiedziałności czyn 
ników miejskich za slan sanitar- 
ny miasia, móże a następstwa 
w postaci epidemii, Zwracamy na 
to uwaqe ża Miejskiogo w 
Kulnie. "W tymże nescie Komi- 
gja Migèdzvyminisierialna 
stionowata. 5łan sanitarny w Go- 
spodzfe Ludowej hr L 

Również wręcz niechlujnie Wy- 
glada Gospoda Ludowa w PABIA 
NICACH. Nie przestrzega się tu- 
taj najprymitywniejszych nakas 
Brudno jest w ku- 
Jeżeli chodzi o 
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zów 
choti w jadalci. 
Pabianice, 


czystości. 


hisy sanftarne w Rzeżni Miaj 
skiej, Chodz tu szczególnie 0 
szałnie. do której zakradają się|” 
SŁCZNUTY 

W GŁÓWNIE "wuuważono, że | 
zę TOW EA NOS IIA OLAYIN 
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Początkowe prace zostały już rozpoczęte — Obok zakładów 
wzniesione zostanie osiedle robotnicze 


TRKOWSKY 


ŻE NN 


Przy elektryfikacji naszego powiatu 


Do chwili obecnej 80 procent ro- 
bót przy elektryfikacji naszego 
powiatu przewidzianych w planie 
na rok bieżący zostało już wykona 
ne. Jednym z poważniejszych pozo- 
stałych zadań to budowa podsta- 


jak łazienka, centralne ogrzewa- | przedszkole. Początkowe prace żo|cjj w Woli Krzysztoporskiej. Z 
tie itp. Obok osiedla. robotnicze- | stały już rozpoczęte — dalsze wy | chwilą EORozeniej jej nastapi 
go w pobliżu przyszłych zakładów | konane zostaną w ramach planu | przyłączenie Sulejowa do sieci 
wznesiony zostanie -żłobek i]|6-letniego. Kiektrowni piotrkowskiej. Dotych 
; - 5 czas bowiem S Sulejów zasilany jest 

_ . e prądem z własnej siłowni, która 

ursy IQzZy Q rosyjs IieEQO jest przestarzałego typu i ulega 
częstym defektom. Prace te jak 


zorganizowano w piotrkowskich zakładach pracy 


W związku z Miesiącem Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec 
kej postanowiono w szeregu 
p.otrkowskich zakładów pracy 
zorganizować dla Pm EN A 
tam pracowników kursy jez 


osvjskiego. Wiąkszość bow em ra 


RAE A kół TPPR pragnie na- 
azać 


w wymiańę korespondencji 
dami pracy w Związku Ka 
cekim. Przyjemnie jest — gdy 
nodesłaną korespondencję same- 
mii można odczytać. Dlatego też 
myśl zorgańn:zawanąa kursów je- 
zyka rosyjskiego spotkała. się z 
żywym przyjęciem ' robotników 


nas informuje kierownictwo Elek- 
trowni ukończone zostaną w pierw 
szych dniach listopada. Pozostała 
roboty przy elektryfikacji naszego 
powiatu ukończone zostaną jeszcze 
przed okresem zimcwyia. 
Przy budowie linii elektrycznej 
z Wóli Krzysztoporskiej do Sule 
jowa wyróżnia się brygada 
monterska  brygadzisty Kura- 
sika Ignacego. Członkowie jej 
wyróżniają się przede wszyst- 
kim energią i przedsiębiorc zością, 
Poszczególni pracownicy prześci 
EAR się w pomysłach racjonalza- 
torskich, które choć drobne, to jed 
nak w sumie poważnie przyśpie- 
szają tok wykonywanych prac 
| Ogólnie w okresie przeprowadzani 


piotrkowskich. ©, 

Na raze kursy takie żorganizo 
wano w hucie szklanej „Kara” 
oraż przy Państwowych Zakła- 
dach Przemysłu Bawełnianego w 
Moszczenicy. W  najbiższych 
dniach padobne kursy zorganizo- 
wane zostaną w hucie „Feniks* 
oraz w Zakładach Drzewnych na 
Bugaju, Choć nie powstaną ohne 
we wszystkich zakładach pracy, 
to jednak zostaną one rozmieszcza 
ne w ten sposób, aby uczeszcza- 
nie na nie dogodne było dla ros 
kotńników zamieszkałych we wszy 
stkich częściach naszego miasta. 
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Fundusz stypendialny im. Fr. Chopina 


pozwoli piotrkowskiemu oddziałowi TBS 


kształcić talenty muzyczne naszego powiatu 


Wśród młodzieży piotrkowskiej, 
a zwłaszcza młodzieży chłopskiej 
i robotniczej znajdują sę liczne 
zastępy chłopców i dziewcząt zdol 
nych i rwacych się do nauki. Miła 
dzież ta częs tokroć zamieszkała w 
najodleglejszych zakątkach nasze 
ko powiatu, ma wielkie trydnośc 
w kształceniu się. Aby jej otwo- 
rzyć dostep do nauki. trzeba jej 
dać pomoc materialną, to znaczy, 
stypendia i taka sieć buts, by za 
piemen swoim objęły one wszys 
ka pragmacą się uczyć młodzież. 

Trzeba stwierdzić, działa!- 
ność piotrkowskiego oddziału 
TBS-u wzrasta z każdym dnisn, 
co znajduje swój wyraz w rosną- 
cej ilości wypłacanych stypen- 
Giów. JT 

Dla pełnćgo jednak osiągnięcia 
celów TRSA potrzebne są ogrom 


że 


konieczność ochraniania artyku- 
jłów spożywczych przed kurzem 
i muchami, w ogóle nie jest bra 
na pod uwagę przez właściciel! 
sklepów. 

W niektórych mniejszycę mia- 
stach, małe zakłady przemysłu 
spożywczeqo = jak prywatne ma 
sarnie, piskarhie i tp. utrzymywz 
he są w antysanitfarnym stanie, 
tak, że niektóre kwalifikują się 


de likwidacji. Smutnym przykł 
ldćm jest piekarnia ob. Skrzypiń- 


[skiego w SIERADZU. Komisja 
jsiwierdziła, że pieczywo składa 
sie tam bezpo.rednio na podło- 
dze, nie mytej od tygodni. Prze- 
chodzący — potykają się o bo- 
chenki chleba i bułki. 

Nie może pochlubić się osiągnię 
ciami na polu utrzymania czysto- 
ści kierownictwo spółdzielni „Sie 


Poważne 


iedawno pisaliśmy o wypraw 
kach niemowłęcych, jakie wydaje 
Ubezpieczalnia Społeczna w Piotr 
kowie. Troska o młodego obywa- 
i jego matke nie ogranicza 
ednak do przyznawania wy- 
lecz sięga znacznie dalej. 


rawek, 

Ube 
Piotrko 
cym się ro: 


a 


spieczina Społeczna 
udzela spodziewająr 
wiązania kob Fipan 


Ww 


[stek połógowy. Który zapewn'a 
jej byt materialny w ace poło 
gu. Zasłek ten wynosi war- 
tość pełnego zarobku, a obl:czany 
jest na podstawie przeciętnej pla 
cy. jaką dana pracownica otrzy- 


mywaja w ostatnich trzech rniesią 
| cach. 


kac 


h — by je wyksztął 


vartościowych arty- 


i miastecz 
cić na pełnow 


ne środki finansowe, : których |: 
Rząd nasz na obecnym etapie od- 


budowy naszego kraju nie jest w |stów. 

stanie dóstarczyć. Dostąrczy je na| Dziś, w setną rocznicę śmierci 
tomiast świadome w _ szeregach |genialnego muzyka Fr. Chopina 
TBS-u zorgan zowane 'zpołeczeń> przy Towarzystwie Burs i Sty- 
stwo. O tym, że istnieje zrozumie |pendiów utworzony został fun- 
nie społeczeństwa dla poczynań |dusż stypendialny im Fr. Chopi- 


'TBS-u świadczy najepiej wzrost 
członków w piotrkowskim odfzia 
le TBS. 

Obecnie w ramach akcji ogólno 
krajowej, TBS przystąpił do wy- 
ławiania zdolnych taleńtów mu- 
zye znych, drzemiacych po wsiach 


na, który ma na celu umożliwie= 
nie studów muzycznych młodzie 
zy chłopzko - robotniczej. Fun- 
dusz ten stanie się żywym pomni 
kiem zbudowanym przez  społe- 
czeństwo piotrkowskie zmarłemu 
geniuszówi muzyki. 


Dziś otwarcie świetlicy 
przy szpitalu międzykomunalnym 


Piotrkowie. Ofwarcie tej świetli- 
cy zawdzięczać należy in cjatywie 


W sobotę, dnia 15 bm. nastąpi 
uroczyste otwarcie świetlicy przy 


szpitalu międzykomunalnym w|i wysiłkom zatrudnionych tutaj 
a pracowników. Otwarcie będzie 


miało charakter nader urcczysty, 
Na uroczystość tę przykądą paa 
stawiciele Powiatowej Rady Zw 
zków Zawodowych, Miejskiega 
Komitetu PZPR oraz członkow:e 
Zarządu Miejskiego. 

Po części oficjalnej odbędzie ER 
część artystyczna, w której wystą 
pi zespół świetlicy PZPB z Mosż- 
czenicy. 


a 


radzanka” w SIERADZU.. Warun 
ki sanitarne są tam takie, że skie 
rowano sprawę do Komisji Spe- 
cjalnej. W spółdzielni tej siera- 
dzanie zaopatrywali się w pieczy 
wo i przetwory mięsne. 

Nie wszędzie jednak jest tak 
źle. Komisja Międzyminielerialna 
wyróżniła . zakłady, sklepy i po- 
sesje za dobry stan saniłaray, 
mogący służyć przykładem. Da ta 
kich w pierwszym rzędzie nalażą 
sklep PSS w Kutnie, przy ulicy 
Stalina i Bar Mleczny w tymże 
mieście. 


Na powracającego nocą do do- 
mu Eugeniusza Terkę, we ws: Je 
żówka. gminy Ratno, napadło 
kilku osobników i poczęło go bić 
kamienamńi i innymi twardynu 
przedmiotami. Wskutek pobicia, 
Terka straci} przytomność, i doz- 


Z wyników lotnej kontroli Ko jnał ciężkich uszkodzeń glowy z 
ses ë z . ` s 1} CZY 
misji trzeba wyciągnąć wnioski. | aruszeniem mózgu i dłuż 


we dług orzecz2- 
choroba jego 2è- 
napast 


czas chorował, a 
nia lekarskiego, 
|grażała życiu, Spom:edzy 
ników Terka rozpoznał Stanisława 
EEG skiego, który też pocią$g- 


Należy poprawić nadzór i pociag 
nac do odpowiedzialności tych 
wszystkich, klórzy nie przestrze” 
aaja przenisów porządkowych 
sanitarnych. 


sumy tytułem zasiłków połogowych 


wyp aciła Ubezpieczalnia Społeczna w Piotrkowie 


ustawowego urlopu porodowego. 

Kobiety odbvwajace poród w 
szp talu, które mają na swoim u- 
trzymaniu jedna lub więcej osób. 
otrzymują ża o:res pobyty w 5z 
talu 


Zasłek połogowy przysługuje 
każdej pracownicy. nie otrzymu- 


a= 

jącej podczas połogu normilrego 
wynagrodzenia Od pracodawcy, 
jeżeli była ubezpieczona przynaj- 


mn'ej przez cztery miesiące w zasiłek domowy w wysokoś- 
roku. popt zedzającym urodzenie | ci polow y zarobku, zaś te, które 
dzie taki przysługuje |nie utrzymują nikogo. zasłez w 
wiec tylko pracowiieom fizycz- Dealeri 20 procent ich zArob- 
nym, zatrudnione bowiem w cha |ku. W pierwszym półroczi br. x: 


be zp e ozalnia Społęczna w Pioir 
kowie wypłaciła tytułem a 
pologöwych 3 m'liony 610 tys. zł. 


akterze pracownie umystówych 
otrzymują w czasie choroby zw a 
zanej z połogiem SERGE, wyna 
sorodzenie od pracodawcy. 


Zasiłek 


ze 


SSA zasiłkiem połogowym — 


pologowy wypłacany |f so „matki karmiące swą pir 


zost przez Ubezpieczalnie Spolecz ią 'emawlęta otrzymują tat 

ną w Piotrkowie przez trzy mie- |źwany zasiłek tokarmowy, wypla 

lzi iące, to znaczy, przez cały okres |canyv przez okres 12 tygodni — Nä 
s 


| Z SAR owo 
Więzienie za pobicie sasiada 


! 


przoduje brygada montera Kurasika 


tej linii brygada Kurasika przecięt 
nie wykonuje 200 procent normy. 
Nie więc dziwnego, że prace te po- 
stępują w szybkjm tempie. W po- 
dobnyra tempie prowadzone były 
przez brygadę Kurasika i inne pra 
ce monterskie. 

Brygadzista Kurasik Ignacy pra 


IGNACY KURASIK 
swoją brygadą wszystkie 


wraz è 

prowadzone prace przy elektryfi- 

kacji naszego powiatu "wykona 
przedterminowo 


cuje w Elektrowni piotrkowskiej 
od chwili jej uruchomienia, to jest 
„|od roku 1925. Z początku praco- 
wał w charakterze robotnika. Na- 
stępnie jako zdolny i przedsiębior- 

y pracownik zatrudniony został 
w charakterze montera. Po wyzwo 
leniù awansuje na brygadzistę. 
Pracując w ustroju wolnym od wy- 
zysku Spolecznego, brygadzista 
Kurasik Ignacy zdwaja swe wysił- 
ki. Przez Komisje Współzawodnie- 
twa Pracy pozy elektrownj piotr- 
kowskiej zostaje kiikakrotnie wy- 
różnicny jako przodownik pracy. 

Mówiąc o wkładzie i zasługach 
kierownika nie można pominąć i 
pozostałych członków brygady. Z 
pośród 9 monterów wyróżnia się 
osiągniętymi wynikami ab. Bykow 
ski Bronisław. Jednak i pozostali 
pracują dobrze, Dążeniem tej am- 
bitnej brygady jest jak najwcze- 
śniej zakończyć pozostałe jeszcza 
prace przy elektryfikacji naszega 
powiatu. 


Wiosną przyszłego 

roku przystąpi się 

|do budowy wielkich 
zakładów okuć 
budowlanych 

Jak nas informnja czynniki 

oficjalne, wiosną roku przysz 


łego rozpoczęta zostanie na 
terenie naszego miasta buda- 


wa największej w Polsce fa- 
bryki okuć budowlanych. 
Przy fabryce tej wzniesione 


zostaną również duże bloki 
mieszkalne dla rodzin robotni 
czych. Przewidziana jest rów 
nież budowa żłobków į przed 


szkeli. Zakłady te zatrudniać 
będą przypuszczalnie około 


2.000 osób. 


nięty został do odpowiedzialno*ci 
sądowej. 

Nurkowski, nie przyznając sę 
przed sądem do winy, próbował 
sie bronić,  zgłdszając Szereg 
świadków, którzy miełi stwier- 
dzić jego akbi. 


W wyniku rozprawy w Sądzie 
Okręgowym w Piotrkowie. po 


prze *sluchaniu świadków okrony, 
którzy nie zdołali odeprzeć zarzy 
tów stawianych oskarżonemu, 
Sad skazał  Nurkowskiego na 

ść miicsięcy wiezien'a (se) 


aw 


ESC 


odstawie zaświadczenia lekar- 
skłego. Dla kobiet pracujących za 
zilele ten wynosi równowartość 
jednego litra mleka dziennie, czy 
według obecnie obow szojacych 
— 54 zł, Członkini rodziny 
unika uprawniona do świad 
czeń z ubezpieczenia chorobowe- 
go otrzymuje połowę tej sumy. 
Sy ii pieczalni Piotr- 
zowskiej z tego tytulu wyniesły 
okresie pierwszego półvocza 
tys. złotych. 


pracom 


Z 
w 

588 
' Cyfry te stanowią jeszcze jeden 
dowód, jak wielką troską otacza 
sie obecnie człowieka w Polsce, 
ie czyni się w tym kierunku, by 
ułatw.ć ma należyty byt i rozwój. 
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Rozwiązanie naszego nowego logo- 
gryfu daje hasło związane z Miesią- 
cem Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. Znajdziemy je wypełniając 
1ysunek ogogryfu wyrazami, któ- 
rych znaczenie podajemy poniżej: 


$ 


PAŃSTWOWY 


TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“, w 
nowej inscenizacji Two Galla, z ilu- 
stracją miuzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego, 

-Z ehwilą rozpoczęcia przedstawie- 
z nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 


Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M, Bałuckiego „Klub kawa- 
lerówy z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowieza i Adolfa Dym- 


szy. 


ADRIA (Stalina 1) — „Kopciuszek“ 
s biletów po 50 i 25 zł; godz. 
30, 18.30, 20.30; film dozwolony 

dla młodzieży od lat 7 


BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Sąd 
honorowy“ — godz. 17, 19, 21 — 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 


BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca! — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 44“ — godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 


HEL (Legionów 2-4) — dla młodzie- 
„Kopciuszek“ — godz. 16, 18, 20 
MUZA. (Pabianicka 173) — „Dni i 
noce“ — godz. 18, 20; film dozwo- 
lony dla młodzieży od lat 7 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Sad 
honorowy“ godz. 16.30, 18.30, 
20.80; film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk, 74-76) 
„ary Smith odkrywa Amerykę”; 
godz. 16, 18, 20; film dozwolony 
dla miodzieży od lat'12 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„Stalowe serca“; godz. 16.80, 18.80, 
20.80; film dozw. dla młodz. odl. 12 
ROMA (Rzgowska 84). „Muzyka 
i miłość“ — godz. 18, "20 — film 
dozwolony dla młodzieży od lat 10 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Wołga, Wolga“ „dla młodz. g. 16 
„Ulica graniczna” — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Świat się śmieje“ 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Przeczucie“ — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak“ 
"godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozw. olony dla młodz. od lat: 14 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Ka- 
riera“ — godz. 16, 18, 20.30; film 
dozwolony "dla młodz. od lat 14 
„WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy” s 
godz. 16.30, 18.30, 20.80 
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film dozwolony dla młodz. od lat 16 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 
"Kino nieczynne z powodu remontu 


N 


Rozrywki umysiowe 


dale deda LLL LLELLLLLLLLLLLLLLLTELLPECPLLLELTTY ko 


Logogryf Nr 7 


POPOWA 


Znaczenie wyrazów 


1. Marszałek Związku Radzieckie- 
go, dowódca frontu ukraińskiego w 
czasie wojny z Niemcami. 

2. Miasto nad Wołgą, gdzie Niem- 
cy ponieśli klęskę, która zadecydo- 
wała o losach całej wojny. 

3. Miasto w Armeńskiej Republice 
Radzieckiej. 


'zatka. 


i poczywają. 


Co nas czeka? 


Jutrzejsze imprezy na hoiskach łódzkich 


imprezy ;ża.ż, 7, bieżącego ty- 
godnia upłyną nam pod 
znakiem piłki nożnej, zawodów szer- 
mierczych i bokserskich, Na czoło 
ich jak zwykle wysuwa się mecz pił- 
ki nożnej ŁKS Włókniarza z Koleja- 
rzem z Poznania. Łodzianie będą się 
starali powetować klęskę, doznaną w 
pierwsżej kołejce spotkań w Pozna- 
niu. Klęska ta była tym bołeśniejsza, 
że ŁKS Włókniarz nie zdobył w Po- 
znaniu nawet honorowego punktu. 
Obecnie mają łodzianie szanse na u- 
zyskanie zwycięstwa, a w najgor- 
szym wypadku wyniku remisowego. 
Wprawdzie kolejarze znajdują się na 
czele tabeli ligowej, niemniej jednak 
łodzianie mając za sobą przychylnie 
nastawiona publiczność, oraz własny 
teren są w szczęśliwszej sytuacji niż 
przeciwnik. 

Drużyny Okręgu Łódzkiego drugiej 
ligi tym razem rozgrywają mecze u 
siebie, Widzew podejmuje Bzurę z 
Chodakowa. Łodzianie -powinni wyjść 
z tego spotkania jako zwycięzcy. 
PTC Gwardia zmierzy się z Ogni- 
skiem z Siedlec. Uzyskane dzisiaj 
dwa punkty mogą jeszcze podt rzy- 
mać nadzieję pabianiczan. że nie po 
żegnają się z liga, oczywiście w tym 
wypadku, jeśli „pośliznie się” Gwar- 
dia ze Szczecina. 

Dzisiaj i w niedzielę w sali YMCA 
odbywać się będą mistrzostwa szer- 
miercze Łodzi w konkurencji ogólno- 
polskiej. 
siwach udział wezmą wszyscy najlep 
si szermierze z Warszawy, Sląska, 
Krakowa, Poznania, Wrocławia i o- 
czywiście z naszego miasta. Między 
innymi startować będą mjr. Dobro- 


? £ | wolski i Laskowski. 
4. Morze otaczające półwysep Kam | parad cza 


Ligowi pieściarze 


We wspomnianych mistrzo-, 


tej niedzieli od- i 
Aktywna nafomiast bę-' 


5. Sławny radziecki włókniarz, kie- | dzie kląsa A. Dzisiaj rezerwa ligowe 


rownik zespołu najwyższej jakości. 

6. Marszałek Związku Radzieckie- 
go — zdobywca Berlina. 

7. Znany bajkopisarz rosyjski, ży- 
jący na przełomie XVIII i XIX w. 

8. Półwysep, który jest tematem 
znanej sztuki radzieckiej granej o- 
becnie przez zespoły świetlicowe. 

9. Miasto na Syberii. 

10. Republika Radziecka, z której 


pochodzi znana tancerka Tamara 
Chanum. 
11. Sławny biolog radziecki — 


twórca nauki o odruchach warunko- 
wych. 

12. Jedna z republik radzieckich w 
Azji Centralnej, słynna 
bawełny. 


13. Tytuł filmu radzieckiego gra- 
nego w Łodzi w ramach Festivalu, 

14. Półwysep na dalekim wscho- 

dzie ZSRR. 

15. Rzeka na Ukrainie. 


16. Pseudonim trzech słynnych ry- 
sowników radzieckich. 

17. Znany współczesny kompozytor 
radziecki, narodowości ormiańskiej. 

18, Stolica Turkiestanu, siedziba 
znanej wytwórni filmowej. 

19, Kompozytor radziecki, 
popularnych walców, 
SZÓW. 

20. Łańcuch górski 
ZSRR. 

21. Obecna nazwa Królewca. 

22. Osiedle wczasowe dla dzieci na 
Krymie, 

235. Słynny lotnik radziecki. 

24. Wielkie jezioro na Syberii. 

25. Znany działacz WKP(b), zamor 
dówany w roku 1934 przez trocki- 
stów. 

Listę nagrodzonych za trafne roz- 
wiązanie logogryfu Nr 5 podamy w 


twórca 
pieśni i mar- 


na południu 


numerze jutrzejszym „Głosu Robot- | 


niczego“; 
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W. W. Bżaiew 


= Daleko od Moskwy 


Po bezsennej nocy spędzonej przy ognisku, inżyniero- 
wie udali się do osady Miłwo, a Nikifor na życzenie Ale- 
ksego pozostał, aby dalej prowadzić poszukiwania. Dzia- 
dek Gibelka przywiódł Aleksego i Jerzego Dawidowicza 
do swego nowego domu. Z pełną naiwności dumą pokazał 
który został dla niego 
poczynając od czystych 
szyb w oknach i kończąc na portrecie strzelca Makara. 
Na półeczce leżały opiewane w baśni, słynne trzy pudeł- 


im swój dom, 
kołchoz: pokazał im wszystko, 


ka zapałek. 


Aleksy próbował z biura kołchozu rozmówić się z No- 
winskiem — przewody telefoniczne jeszcze zimą na proś- 
bę Nikifora zostały połączone z główną linią budowy. 

Bef'dze siędział obok. Aleksy patrząc na niego z ukosa 
w ostrożnych i mglistych słowach opowiedział Batmano- 
wowi o nieszczęściu. Wasyli Maksymowicz zdenerwował 
|się i zwymyślał Aleksego za bezładne sprawozdanie, 


— Nie zwracaj na mnie uwag; Alosza, — rzekł Beri- 
dze — Opowiedz wszystko dokładnie. 
Wasyli Maksymowicz wysłuchawszy Aleksego długo. 


długo milczał. Kowszow sądził, że przewód jest przerwa- 


ny. 


— Nie krzyczcie na telefonistkę, słyszę was — odezwał 


z uprawy į Jęsiennych 


go ŁKS Włókniarza zmierzy się w no 
wej hali sportowej z miejscowym | 
„QOgniwem”. W sali przy ul. Ogrodo- 
wej „Bawełna”, która stoi obecnie na 
czele tabeli mistrzostw spotka się z 
„Concofdią”. W obu meczach ucho- 
dzą za, faworytów zespoły gospoda- 


Marsze „Szlakiem Zwycięstw* 
elektryzują cały kraj... 


kraju trwają przygo- 
W całym towania do Matszów 
„Szlakiem  Zwycięstw”. 


Marsze wchodzące w program maso- 


wych imprez: sportowych staną się 


|w jielką manifestacją przyjażni polsko- 


radzieckiej, 
W 6 rocznicę bitwy pod Lenino, 
która zapoczątkowała zwycięski 


marsz Wojska Polskiego przy boku 
potężnej Armii Radzieckiej, sportów- 
cy polscy maszerować bedą szlakgmi 
zwycieskiego pochodu. Marsze odby- 
wać się będą na szłakach i w miej- 
scach upamiętniających bohaterstwo 
żełnierza radzieckiego i polskiego w 
walkach z najeźdźcą hitlerowskim. 
Marsze Jesienne odbędą się w Mie 
siącu 
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Pogłębienia Przyjaźni Polsko- | wzbudzając 


e 


rzy. Jeśli „Bawełnie” uda się poko- 
naź dzisiaj „Concordię”, ma ona za- 
pewniony tytuł drużynowego mistrza 
Łodzi klasy A. 
Aleksandrowie rozegra spotkanie z 
rezerwą ligowego „Związkowcąg-Zry 
wu, 
Piłkarska 


klasa A wykorzystuje 


szósty termin. Kolejarze łódzcy winni | maszowie 


pokonać zespół 
wu”. Również i 


„Związkowca-Zry- 
rezerwa 


Braterstwo sportowców 
Związku Radzieckiego 
== j krajów Demokracji Ludowej 

wzmacnia front pokoju! 


OCOGOOGWOWEO CEO OLCEUCAO OOOO OBOBOOODCUNOCLUHE 


Jutro ŁKS-Włókniarz rozegra ciężki 
(Poznań). Na zdjęciu bramkarz ZZK — Towiak w akcji, podczas niedziel- 
nego meczu z Polonią warszawską. 


s 


Radzieckiej — przyjaźni, która jest 
gwarancją naszej niezawisłości i roz 
woju gospodarczego, jest gwarancją 
pokoju. Marsze „Szlakiem Zwycięstw” 
staną się przez swą masowość potęż 
ną manifestacją sportowców w wal- 
ce o pokój. 

Wszedzie start i zakończenie mar- 
szu poprzedzą uroczysłości, na które 
złożą się krótkie przemówienia oraz 
część artystyczną. 

Impreza ta posiada również olbrzy- 
mie znaczenie sportowe, odgrywając 
pierwszorzędna rolę w umasowieniu 
wychowania fizycznego. Wiąże ona 
bowiem szerokie rzesze 
zorganizowanej i niezorganizowanej 
w szlachetnym wysiłku sportowym, 
zainteresowanie kulturą 
) 


Mecz na odbudowę Warszawy 


W sobotę, dnia 15 naździernika o godz. 15-ej reprezentacyjno- 
dyrekcyjne drużyny piłkarskie CENTRALI HANDLOWEJ PRZE- 
MYSŁU SKÓRZANEGO I CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMY- 
SŁU PAPIERNICZEGO zmierzą się na boisku Zw. Zaw. Kolejarzy 


ul. Nawrot 75. 


Kto wie? A nuż papier okaże się mocniejszy od skóry? 
Rozstrzygnie o tym sędzia Władysław Pezza 
— Całkowity dochód na odbudowę Warszawy. 
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się Batmanow. 
poszukiwań. 


wiedział, 


zbudowany przez 


rzy. 


nęli. 


dzieżą i 


Š 


że Beridze wyszedł. 


kował Beridze, 


młodzieży 


| 


W niedzielę DKS w |ba dwa punkty w spotkaniu z „Em- 


ligowego winien zespół łódzki. 


BIZNES 


Nie opuszczajcie rąk. Nie przerywajcie 
Postawcie wszystkich na nogi, nie przery- 
wajcie poszukiwań aż do pomyślnego końca. Gdzie Beri- 
dze, dlaczego nie podchodzi do telefonu ?. 
Pragnąc zaoszczędzić przyjacielowi rożmowy, którą 
Batmanow mógł go jeszcze bardziej rozżalić, Aleksy po- 
Lecz ten sam wziął słu- 
chawkę do ręki. Tęskniące spojrzenie Jerzego Dawidowi- 
cza stało się cieplejsze, i Aleksy uczuł, 
stopniał kawał lodu. 
— Batmanow przylatuje tutaj, — radośnie zakomuni- 
jakgdyby spodziewał się, że Wasyli Ma- 
ksymowicz odnajdzie Tanię, Kuźmę Kuźmycza i maryna- 


że w jego piersi 


Znaleziono ich wszystkich jednak jeszcze przed przy- 
byciem Batmanowa. Jeden z Niwchów 
ka i przyprowadził go do osady. 
wskazał, gdzie szukać reszty zaginionych. 
się z wody odeszłi od brzegu i 
mieli nadzieję znaleźć jakąś osadę, ale zabłądzili. Polisz- 
czuk twierdził, że Tania i stary Inżynier czuli się bardzo 
źle i nie mogli dalej iść, zaś sierżant oraz Kondrin uto- 


spotkał Poliszczu- 
Zmęczony Poliszczuk 
Wydostawszy 
udali się na tajgi. gdzie 


Beridze w oka mgnieniu przeobraził się, dawna ener- 
gia wróeiła. Dosłownie pędził po lesie, rozsuwając zaroś- 
la. Aleksy i Niwchowie ledwo mogli za nim zdążyć. 

Tania i Kużma Kuźmycz leżeli przy ognisku, okryci 0 
gałęziami. Marynarze w podartym odzieniu sie- 
dzieli tuż obok. 
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£) To coś więcej 
niż wmurowanie 
aktu erekcyjnego.. 


Dzisiaj przy ul. Pogonowskiego 82 
godz. łódzki „Związkowiec” 
Zryw” obchodzić będzie wewnętrzno- 
klubową uroczystość wmurowania ak 
tu erekcyjnego budowy świetlicy dla 
swoich zawodnikow. Będzie dużo go- 
ści, przemówsń, gratulacji i być mo- 
że będzie nieco zazdrości. Zawiść je- 
drak może tym razem nie będzie wis! 
<a. „Zwiążkówiec—Z1yw" nie budu'e 
przecież vu stadionu reprezenłącz;* 
nego ani hali, ala tyiko skromną swe 
tlicę, których w Golzi mamy prze- 
cież tak wiele. 


15 
ŁKS Włókniarza ma niemal zapew- 
nione zwycięstwo mad  „Borutą”. 
„Włókniarz zgierski zdobędzie chy- 


jeden” z Żychlina. „Concordia ma u- 
łatwione zadanie z kolejarzami z Ko- 
luszek. 
Ciekawie zapowiada się mecz w To 
„Związkowca” ze „Spój- 


nią”. Wygrać, naszym zdaniem. po- 


DDOCOCO 


Uroczystość „Zwiqiekowca—Zeywi” 
„napawa nas jednak niekłamaną rado- 
ścią. Nareszcie Łódź doczeka się pier 
wszej świellicy dla sporiowców, w 
której mamy nadzieję, zakwitnie ży- 
cie towarzyskie, rozwijać się będzie 
akcja oświałowo-polityczna i kultu- 
1ałna, na którą w dobie obecnej mu- 
¡simy kłaść szczególny nacisk, aby 
wielkie zadanie, jakie naklada na nas 
dzisiaj całe społeczeństwo na odcinku 


PP ZAM wychowania fizycznego i sportu jak 
Ś Ź najszybciej zrealizować. 
$ ś Budowa świetlic klubowych powin- 


na słać się obecnie troską wszyst- 
kich naszych klubów sportowych. 
Mamy nadzieję, że przykład „Związ- 
kowca Zrywu” zachęci inne kluby 
«o pójścia w jego ślady | że wkrótce 
życie sporlowe Łodzi ogniskować i 
kształtować się będzie już nie tylko 
na boiskach sportowych, ale i w świe 
ilicaca wzhogacając się w treść i o- 
siągnięcia». 

Dzisiejsza uroczystość „Związkow- 
ca-Zrywu* pozwala nant wreszcie ły 
wić nadzieję, że w sporcie łódzkim= 
nastąpi przełom. Że kluby nasze wię- 
cej będą myślały teraz o obowiąz- 
kach, jakie nakłada na nie całe spo- 
łeczeństwo i zatroszczą się bardziej. 


j 

„niż dotychczas o wychowanie swych 
członków nie tylko na mistrzów, ale 
również na pełnowartościowych bu- 
downiczych nowego Państwa, jakimi 
w Związku Radzieckim są sportowcy 
radzieccy. 


Najwyższy już czas przystąpić do 
wychowywania: nowego pokolenia 
sportowców. Najwyższy już czas za- 
cząć wychowywać typ takiego spor- 
łowca, za którego nie W@dziemy się 
musieli rumienić po uszy, jak to nie- 
stety, jeszcze często się dzisiaj zda- 
rza. (Z. Kr.) 


a 


mecz o punkty ligowe z ZZR 


fizyczną. Marsze są również jedną z 
prób do Odznaki Sprawności Fizycz- 
nej, która popularyżuje i przyciąga 
młodzież do sportu. 

W Marszach Jesiennych wezmą u- 
dział zarówna meżczyżni, jak i kobie 
ly oraz młodzież od.11 roku życia, 
przy czym wprowadzony jest podział 
dystansów w zależności od wieku. 
W raku bież. w pewnych kategoriach 
odbędą się marszobiegi. 

Marsze „Szlakiem Zwycięstw” or- 
qanizowane będą w ciągu miesiaca 
października. Centralnym dniem bę- 
dzie 16 października. 
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zawody o drużynowe mistrzostwo ze 
społów klasy A: sala przy ul. Ogro- 
dowej 18: Bawełna-Concordia Piotr- 
ków, hala sportowa zrzeszenia Włók- 
niarz na Widzewie: ŁKS Włókniarz 
IB — Oaniwo. 
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Jerzy Dawidowicz rzucił się do Tani, podniósł jej gło- 
wę i zaczął chciwie wpatrywać się w płonącą twarz dziew- 
częcia. Tania jęknęła i otworzyła oczy, a poznawszy Beri 
dzego rzuciła się doń. 

— Żyjesz... Zyjesz! Jerzy, jak jestem szczęśliwa... Nie 
pozwól mi umrzeć, — szeptała Tania i w jakimś zamro- 
czeniu pieściła twarz Beridzego rozpalonymi rękoma. 

Na kolanach Aleksego umierał Topolow.: W jego piersi 
coś bulgotało, z trudem chwytał oddech. Kuźma Kuź:. 
mycz starał się jednak opanować fizyczny ból. 

— Dobrze, że zdążyłeś Alosza, mówił powoli i z wysił- 

kiem. — Muszę ci powiedzieć... swego rodzaju testament. 
Wszystko, kochany, co zostało przeżyte — jest drogie... 
Teraz myślę, że zrobiono zbyt mało... Tobie przekazuję, 
jak przez sztafetę. Niezakończone prace. Bibliotekę... 
znajduje się w Moskwie. Pomyłki też ci przekazuję. Ile 
ich było przez te sześćdziesiąt lat, mój Boże! Moją inży= 
nierską uczciwość... Jeśli zobaczysz Grubskiego — po- 
wiedz. Stary przypomniał sobie przed śmiercią ciebie 
ji żałował... W mojej kieszeni, Alosza, jest tabakierka 
— wóćż na pamiątkę. I wszystko, co znajduje się w No- 
winsku, w mieszkaniu — wszystko, co ci się „podoba — 
twoje. 

Stary zamilkł, potem poprosił, aby podnieść go wyżej 
i jęknął, I znów jakby spiesząc się zaczął mówić: — Pa- 
miętaj zawsze, tak, jak żeśmy się umówili. Dalekie per- 
spektywy. Nie starzeć się duchowo, nigdy nie rozdrab- 
niać się... + 


c ID. c. na). 


